
26 bm. posiedzenie 
Sejmu PRL

Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 14 posiedzenie Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 26 stycznia 
1978 r.

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 10.
Porządek dzienny posiedzenia przewiduje:

• sprawozdanie Komisji Mandatowo-Regulaminowej w spra­
wie obsadzenia mandatu w. Okręgu Wyborczym nr 15 w 
Gdańsku;

Ukazuje się od 16 lutego 1945
Nr 16 (10 483)

WOJCIECH JARUZELSKI NA OBRADACH WOJEWÓDZKIEJ KONFERENCJI

SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZEJ PZPR W POZNANIU

Dalszy pomyślny rozwój regionu
celem poznańskiej organizacji partyjnej

Jerzy Zasada ponownie I sekretarzem KW

315 delegatów, reprezen 
tujących 112-tysięczną or­
ganizację PZPR wojewódz 
twa poznańskiego, zapeł­
niło wczoraj aulę UAM. 
Oklaski towarzyszyły wej­
ściu na salę członka Biura 
Politycznego KC, ministra 
obrony narodowej gen. ar 
mii Wojciecha Jaruzel­
skiego i I sekretarza KW 
Jerzego Zasady.

— W poczuciu pełnej odpo­
wiedzialności przed partią, 
przed społeczeństwem, rozpo­
czynamy naszą Wojewódzką 
Sprawozdawczo - Wyborczą 
Konferencję PZPR — zagaił 
obrady Jerzy Zasada. — Umo 
żliwi ona wnikliwą ocenę 
osiągnięć i niedostatków we 
wszystkich dziedzinach nasze­
go życia, stanowimy bowiem 
pełne przedstawicielstwo śro­
dowisk i zawodów. Oczekuje­
my rzetelnej odpowiedzi na 
pytanie, co zrobiliśmy dla wy­
konania uchwały VII Zjazdu 
partii i co mamy do zrobienia, 
aby przyczynić się do jeszcze 
intensywniejszego rozwoju wo 
jewódatwa. To będzie nowy 
program działania, z którego 
rezultatami pójdziemy na VIII 
Zjazd PZPR.

I sekretarz KW powitał de­
legatów, Wojciecha Jaruzel­
skiego oraz obecnych na Kon­
ferencji kierowników: Wydzia 
łu Rolnego i Gospodarki żyw­
nościowej KC — Jerzego Woj 
łąckiego, Wydziału Kultury 
KC — Bogdana Gawrońskie­
go, prof. Pawła Bożyka — kie 
równika zesoołu doradców nau 
kowych I sekretarza KC, mi- 
mist-ra handlu wewnętrznego i 
usług — Adama Kowalika,

EGZEKUTYWA KW PZPR
Józef Cichowlas, Stanisław Cczaś, Czesław Gałgan, Ja­

nina Hirsch, Kazimierz Jankowski, Czesław Kończal, Ta­
deusz Kuraś, Edward Łukasik, Jerzy Małecki, Zbigniew 
Mika, Jan Mikołajczyk, Benon Miśkiewicz, Franciszek No­
wak, Maria Rynkiewicz, Józef Scibisz, Władysław Słebo- 
da, Józef Świtaj, Bogdan Tynecki, Bogdan Waligórski, 

, Jerzy Zasada, Henryk Zaszkiewicz.

SEKRETARIAT KW PZPR
I sekretarz — Jerzy Zasada; sekretarze — Czesław Gał­

gan, Maria Rynkiewicz, Józef Scibisz, Józef Świtaj, Bog­
dan Waligórski; członkowie Sekretariatu — Franciszek 
Nowak — przewodniczący WKKP, Stanisław Komorni- 
czak — kierownik Wydziału Organizacyjnego KW.

Poznań, piątek 20 stycznia 1978 Cena 1 zł
Wyd. A

• informację Rady Państwa o działalności rad narodowych;
• informację o wdrażaniu Kodeksu Pracy;
• zmiany w składzie osobowym komisji sejmowych;
• projekt uchwały w sprawie zamknięcia sesji Sejmu.

ZEBRANIA KLUBÓW POSELSKICH

Zebranie Klubu Poselskiego PZPR odbędzie się 26 stycz­
nia br. (czwartek) o godz. 9 w gmachu Sejmu, Sala Kolum­
nowa.

Tego samego dnia odbędzie się zebranie Klubu Poselskie­
go ZSL, o godz. 9 w gmachu Sejmu, sala 118.

Zebranie Klubu Poselskiego SD nastąpi 25 bm. (środa) o 
godz. 16 w gmachu Sejmu, sala 101. (PAP)

Z udziałem przewodniczącego ŚRP

Spotkanie działaczy

Fragment sali obrad Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej

przedstawicieli bratnich stron 
nicbw: przewodniczącego WK 
ZSL — Walentego Kołodziej­
czyka, przewodniczącego WK 
SD — Zbigniewa Kmieciaka. 
weteranów ruchu robotoicze- 
go, zaproszonych gości.

Wojewódzka Konferencja 
PZPR rozpoczęła swe robocze 
obrady. Referat Egzekutywy 
KW PZPR w Poznaniu wygło­
sił I sekretarz Jerzy Zasada. 
(skrót zamieszczamy na str. 2).

W toku dyskusji kolejno za­
bierali glos: Kazimiera Widcr 

ski, Bolesław Wicenty. Stani­
sław Cozaś, Benon Mickie­
wicz, Kazimierz Jankowski. 
Grażyna Plucińska, Kazimierz 
Szymanowski. Jerzy Małecki, 
Krystyna Nowak, Anna Wa­
chowiak. Jan Nowak, Zenon 
Salwa, Feliks Fornalczyk, Ar­
kadiusz Łęgowski. Bogdan Ty 
necki, Józef Januszewski, Raj­
mund Gożdzierski. Andrzej 
Dziaąek i Stanisław Mytko; 
przedstawiciele różnych rejo­
nów i środowisk: od brygadzi­
sty z HCP, rolników indywi­
dualnych i spółdzielców — po

PZPR w Poznaniu.
Fot. — H. Kamza

przedstawicieli nauki i śro­
dowisk twórczych, od działa­
czy partyjnych i gospodar­
czych — po lekarzy, handlow­
ców i studentów.

Gdyby szukać jednej spój­
nej myśli tych różnorodnych 
wystąpień — była ona zawarta 
w haśle, widniejącym w sa­
li obrad: „Dalszy pomyślny 
rozwój narodu najwyższym ce 
lem partii”. Problemy przemy 
siu, rolnictwa, zaopatrzenia 
rynku, budownictwa, ochrony 
zdrowia, nauki i wychowania,

Dokończenie na str. 2

ruchu pokoju
W dniach 17—19 bm. odbyło 

się w Warszawie — pod prze­
wodnictwem Romesha Chan­
dry — przewodniczącego Świa­
towej Rady Pokoju — spotka­
nie ekspertów do spraw roz­
brojenia — przedstawicieli ru­
chów pokoju z Australii, Fran­
cji. Indii, Iraku. NRD, Polski, 
RFN, Stanów Zjednoczonych, 
Szwecji, Wielkiej Brytanii, 
Wegier i ZSRR.

W spotkaniu uczestniczyli 
ponadto: osobisty przedstawi­
ciel sekretarza generalnego 
ONZ na konferencji Komitetu 
Rozbrojeniowego w Genewie 
?mb. Risto Havaarinen oraz 
nrzedstawiciełka Centrum Ro?- 
brojenia ONZ — Liselotte 
Waldheim.

Obrady poświęcone były wy­
pracowaniu dokumentu ckreś- 
lającego rolę i znaczenie świa­
towego ruchu pokoju w działa 
niach służących powstrzyma­
niu wyścigu zbrojeń i dopro­
wadzeniu do całkowitego i po­
wszechnego rozbrojenia. Świa­
towa Rada Pokoju — organi­
zacja skupiająca dziś ponad 
100 narodowych komitetów

Plenum CRZZ

Zadania związków zawodowych 
i samorządu robotniczego

19 fcim. na VI phis jedzeniu 
plenarnym CRZŻ przyjęto po 
stanowienia II Krajowej Kon 
forencji PZPR jako wytyczną 
działania dli® każdej ęngąniza 
cjE i instancji związków zawo 
d owych oraz samorządu robot 
niczego.

W referacie przewodniczące 
go CR.ZZ Władysława Krucz­
ka oraz dyskusji, za najważ­
niejszy d)zi:ś kierunek pracy 
związkloweg uznano zepewnie- 
nće pełnej realizacji planu te 
gorocznego, wykorzystań,: a 
wszystkliich imcżhtwości zwięk­
szenia społecznej efektywnoś­
ci gospodarowania.

Zwiiążkom zawodowym i sa 
mtorządcwi robotniczemu przy 
pada waiżne miejsce w „syste­
mie konltiroili społecznej, któ­

w Warszawie
obrońców pokoju ze wszystkich 
kontynentów — sprecyzuje w 
tym dokumencie swoje stano­
wisko wobec zbliżającej się 
specjalnej sesji rozbroi en:o- 
wej Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych.

W dyskusji nad dokumentem 
podkreślano istotną role po­
stępowej opinii publicznej św"a 
ta w sprawie rozbrojenia. 
Wskazywano na niebezpieczeń­
stwo, jakie dla pokoju świato­
wego niesie nasilający sic wy­
ścig zbrojeń oraz jego dalsza 
eskalacja przez zamiar produk­
cji brcnf. neutroncwet

Przewodniczący SRP Romesh' 
Chandra w rozmowie z dzien­
nikarzem PAP stwierdził, że w 
okresie przygotowań do spe­
cjalnej sesji ONZ światowy 
ruch pokoju stawia sobie za 
zadanie przede wszystkim two­
rzenie odpowiedniego klimatu 
międzynarodowego dla osią­
gnięcia dalszych postępów w 
dziedzinie rozbrojeń:-a. Chodzi 
o wytworzenie atmosfery sprzy 
jającei podjęciu na sesii okreś­
lonych porozumień w tej spra­
wie. (PAP) 

rej rangę tak mocno podkire- 
ślliła II Konferencja-. Plenum 
uznało m. im za celowe orga­
nizowanie 'przeglądów towa­
rów zalegających magazyny 
zakładów. Obowiązkiem z wiąz 
ków i samorządu jestt przeciw 
stawianie się próbom wykony 
wenie planów z pomocą mani 
pulaeii cenowych-, wycofywa­
nia się z produkcji wyrobów 
t ańiszyeh, stand a.rdowych.

Plenum zwróciło się do 
wszystkich irdzii pracy, do 
Wszystkich zwiątzkcwców, aby 
rzetelną pracą, masowym u- 
diziałem w nadchodzących wy 
borach do rad narodowych i 
oddaniem 'głosów na kandyda 
tów FJ.N zamanifestowali po­
parcie dla programu loartdi i 
wolę jego realizacji. (PAP)

Przemówienie H. Schmidta w Bundestagu

Kontynuacja polityki odprężenia
Kanclerz / RFN, Helmut 

Schmidt wygłosił w czwartek 
przed południem przemówie­
nie w Bundestagu (parlamen­
cie) na temat sytuacji politycz 
nej i gospodarczej . w kraju 
oraz wydarzeń międzynarodo­
wych w minionym roku. W 
części dotyczącej sytuacji mię­
dzynarodowej kanclerz RFN 
zapowiedział kontynuowanie 
przez rząd polityki odprężenia 
w stosunkach Wschód — Za­
chód.

Najważniejszym zadaniem 
RFN w tym roku — podkreś­
lił kanclerz — będzie współ- z

działanie na rzecz zapewnie­
nia pokoju na świecie.

Nawiązując do polityki nor­
malizacji stosunków z krajami 
socjalistycznymi kanclerz 
oświadczył, że okazała się ona 
owocną podstawą odprężenia i 
współpracy. „Moja podróż do 
Polski w końcu listopada ubie 
głego reku — powiedział — 
wykazała wyraźnie poprzez 
liczne spotkania i rozmowy, 
że właśnie z tym krajem znaj 
dujemy się na dobrej drodze 
do normalizacji. Możemy prze 
zwyciężyć to, co nas dzieli i 
budować na tym, co łączy”.

‘ PAP

Remis 15:15 w meczu 
szczypiornistów

Polska-Jugosławia
W poznańskiej „Arenie” repre­

zentacja polskich szczypiornistów 
rozegrała przedostatni mecz w 
cyklu przygotowań do mistrzostw 
świata w Danii. Grając z bar­
dzo silną Jugosławią Polacy zre­
misowali 15:15 (7:n).

Gospodarze' rozpoczęli z wiel­
kim animuszem. W 11 minucie 
objęli prowadzenie 5:2 i — wyda 
wało się, że nie będą mieli kło­
potu z pokonaniem rywali. Jugo 
słowianie nie zamierzali jednak 
rezygnować z walki. Grali bardzo 
agresywnie w obronie i zaraz 
wyprowadzali szybkie ataki. Ma-

Dokończenie na str. 4

Obrady INSA

krótko 4- krótko + krótko 4. krótko 4- krótko + krótko

19 bm. zakończyły się w Szcze­
cinie trzydniowe obrady salej 
komisji do spraw tankowców Mię 
dzynarodowego Zrzeszenia Arma­
torów (INSA), organizacji skupia­
jącej armatorów państw socjalis­
tycznych oraz Indii.

Negocjacje EWG z ChRL
Władze Europejskiej Wspólno­

ty Gospodarczej poinformowały, 
że oficjalne negocjacje handlowe 
między komisją EWG a Chińską 
Republiką Ludową rozpoczną się 
30 stycznia br. w Brukseli.

Wymiana listów
Jak podano obecnie w Bonn, w 

końcu ubiegłego roku kanclerz

RFN H. Schmidt i" prezydent USA 
J. Carter wymienili listy, których 
treścią były głównie sprawy po­
lityki gospodarczej i walutowej. 
Uważa się, że wymiana listów bę­
dzie kontynuowana.

Premier Francji w Pekinie
Premier Francji R. Barre przy­

był w czwartek z 5-dniową ofi­
cjalną wizytą do Pekinu. Przepro 
wadzi on tutaj rozmowy na te­
maty polityczne i gospodarcze. 
Ich przedmiotem będą m. in. pro­
jektowana w tym roku wizyta 
prezydenta Francji V. G. d’Estaing 
w ChRL oraz kwestia rozwoju 
stosunków handlowych obu 
państw. ,

Spotkanie A. R. Eanesa
Prezydent Portugalii A. R. 

Eanes spotkał się w czwartek z 
przywódcami wszystkich partii 
politycznych reprezentowanych w 
parlamencie przed ostatecznym 
desygnowaniem M. Soaresa na 
nowego premiera.

Protest dziennikarzy NRD
Stowarzyszenie Dziennikarzy NRD 

zaprotestowało zdecydowanie prze­
ciwko aresztowaniu H. Leberech- 
ta. korespondenta „Neues Deut- 
schland” w Izraelu. Agencja ADN 
podkreśla, że H. Leberecht, jako 
korespondent zawsze podporządko­
wywał swoją działalność informa­
cyjną sprawie pokojowego i spra­
wiedliwego dla wszystkich stron 
rozwiązania problemu blisko­
wschodniego.
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Przodownictwo w działaniu
wyróżnia członków partii

Omćwienie wystąpienia Wojciecha Jaruzelskiego
Na zakończenie dysfcusji 

głos zabrał Wojciech Jaruzel­
ski, który wysoko ocenił doro 
bek poznańskiej organizacji 
partyjnej w realizacji progra 
m.u VII Zjazdu oraz inicjaty­
wy, sprzyjające pomyślnemu 
wykonaniu postanowień II Kra 
jowej Konferencji PZPR. Ini­
cjatywy te, co ipotwierdziiła 
również rzeczowość i kryty­
cyzm wystąpień dyskusyjnych 
na konferencji — stwierdził 
mówca — są cennym, konstruk 
tyiwnym sposobem myślenia i 
działania, jak zadania stawia 
ne przez partię przetworzyć 
w konkretną robotę, jak twór 
czy klimat II Krajowej Konfe 
rencji PZPR uit uwalić i prze­
kuć w czyny.

Mówiąc o złożonych probtle 
mach, które stoją przed naszą 
gospodarką: przemysłem, rol­
nictwem, budownictwem miesz 
kaniowyim, 'transportem, eks­
portem i produkcją rynkową 
— W. Jaruzelski zwrócił uwa 
gę na potrzebę takiego poko­
nywania ieitnięjłacych napięć, 
by możliwe było utrzymanie 
dynamicznego rozwoju społecz 
■no-gospodarczego Polski. Sprzy 
jać temu powinno efektywne 
wykorzystanie wszystkich re­
zerw tkwiących w ludziach, ich 
zaoale, 'umiejętnościach i kiwa 
lilfiikacj.ach, w nowoczesnej, 
rozbudowanej bazie wytwór­
czej, w posiadanych i coraz 
oszczędniej wykorzystywanych 
zasobach surowcowych i ma­
teriałowych.

Modernizacja naszej gospo­

Dalszy pomyślny rozwój regionu
Dokończenie ze str. 1 

rozpatrywano wszechstrenorie 
i krytycznie. Jeśli była mowa 
o sukcesach, to głównie jako 
o potwierdzeniu wykorzysta­
nych możliwości w działaniu 
minionych dwóch lat, jako o 
satysfakcji, która bywa tym 
większa, jm większa jest ska­
la trudności do pokonania.

Większą część dyskusji po­
święcono praktycznym zada­
niom. wytyczanym przez II 
Krajową Konferencję PZPR. 
W przemyśle obowiązywać 
musi żelazna zasada oszczęd­
ności materiałów, surowców, 
pracy ludzi i maszyn, a zara­
zem ciągłe poprawianie warun­
ków socjalnych załóg. Jak to 
czynić dzielili się doświadczę 
niami nn. delegaci z HCP i 
„Polfy”. Rolnictwo poznańskie, 
choć przodujące w kraju, ma 
nadal spore rezerwy bo przy 
dobrych średnich wynikach, 
są jeszcze gminy, wisie, do­
bre ziemie, uzyskujące rezulta­
ty poniżej możliwości. Urucho 
mieniu w PGR batrdiziej złożo 
nych rezerw służyć musi dal­
sza rozbudowa bazy paszowej, 
zwiększenie stada matecznego 
bydła i trzody, rozwój drobiar 
stwa, rybactwa. Lepsze warun 
ki pracy, życia i obsługi wsii, 
to stworzenie możliwości u- 
trzymania młodych i wzrost li 
czebncści fachowej kadry roi 
niotwa. Takie przemiany są 
widoczne zwłaszcza w jego tek 
terze uspołecznionym.

Handel, usługi, ilustrują 
praktycznie rozwój gospodar­
czy kraju; mamy coraz lepsze 
zaopatrzenie, coraz więcej róż 
Dorodnych świadczeń dla lud­
ności. Ale rynek to jeszcze 
nieustabilizowany. Konieczny 
jest ciągły wzrost dostaw to- 
wa-rów, duża dyscyplina zao­
patrzeni’' a, lepsza baza mate­
rialna hairdlu i usług oraz o- 
fiarna praca ludzi zza lady. 
Nawet obrekływniie trudne wa 
runki — wskazywano w d”<s- 
kusJj — nn. ora.cv budowla­
nych. pozbawionych n.ier?tz ma 
teriałów, można pomniejszać, 
odwołując się do świadomości 
pracowniczej, powinności oa-r 
tyjnej. Wiele jest jeszcze bo- 
wiem marnotrawstwa, braku 

darki stworzyła w ostatnich 
latach szansę zatrudnienia mi 
lionów młodych Polaków, do 
których dyspozycji oddano no 
we stanowiska pracy o pcizóo 
mie proporcjonalnym do dch 
wyższej wiedzy i kwalifikacji. 
Równocześnie jednak proceso 
wi realizacji zasady pełnego 
zatrudnienia, nie zawsze towa 
rzyszyło zadowalające powią­
zanie wzrostu płac ze wzros­
tem wydajności pracy, pełne 
wykorzystanie czasu pracv, 
przeciwdziałanie fluktuacji 
kadr, która wpływa dczcrgani 
zująco na produkcję, podważa 
szacunek do pracy oracz przy­
wiązanie do miejsca jej wyko 
mywania. Dlatego z tak wiel­
ką mocą partia nasza stawia 
wciąż na porządku dnia pro­
blem podnoszenia jakości pra 
cy i wzrostu jej wydajności.

Wzrost jakości pracy — 
stwierdził mówca — to nie 
tytko doskonalsze produkty 
materialne lecz przede wszyst 
kim wyższa organizacja i kuj 
hura, przeciwstawianie się 
wszelkim ujemnym zjawiskom. 
Talki szczególny obowiązek da 
wanda przykładu „dobrej robo 
ty”, pczodownidtwa na każ­
dym odcinku działania spoezv 
wa na członkach naszej partii. 
Uczy się bcwiem słowem, ale 
wvcihcwvje przykładem.

Tworzenie ideowej twórczej, 
atmosfery sprzyjać będą w ro 
ku bieżącym wielkie narodo­
we rocznice: powinniśmy spra 
wre aby stały się cne wielkim 
ładunkiem ideowo-wychowaw- 

poczucia dyscypliny, odpowie 
dualności.

Sprawy świadomości. po- 
staw, ambicji i zaangażowania 
w realizacji programu partii 
przewijały się w całej dysku­
sja. Znacsma jest tu rola poz­
nańskiego ośrodka naukowe­
go; nauczyciele młodej inteli­
gencji skutecznie wyposażają 
ją nię tylko w wiedzę, ale i 
umiejętność życia, w serdecz­
ne związki z krajem i jego 
przyszłością, której młode po­
kolenie będzre budowniczym. 
Swą wychowawczą powin­
ność spełniają też organizacje 
młodzieżowe, soelnia przede 
wszystkim partia. — Partia — 
jak powiedział jeden z mów­
ców — to szkoła kształtowa­
nia charakterów.

Pczn ańska organ izac j a 
PZPR przemówiła głosem swo 
ich delegatów, troskliwie bu­
dując nowy program działa­
nia. .

— Wiemy jak poprawiać na­
sze życie — mówił inny z de­
legatów. — Chodzi tylko o to, 
żebyśmy to wszyscy robili je­
szcze lepiej.

Na koniec głos zabrał Woj­
ciech Jaruzelski, (omówienie 
powyżej).

Wojewódzka Konferencja 
PZPR wybrała władze na no­
wą kadencję: 101 członków 
Komitetu Wojewódzkiego. 35 
zastępców oraz 25 członków 
Wojewódzkiej Komisji Rewi­
zyjnej. (skład osobowy poda- 
jemy na stronie 3). Pod­
jęto również uchwałę, która 
zawiera główne kierunki dzia­
łania dla rozwoju życia spo­
łeczno - ekonomicznego woje­
wództwa.

Na swym pierwszym ple­
narnym posiedzeniu członko­
wie Komitetu Wojewódzkiego 
wybrali Egzekutywę i Sekre­
tariat KW. I sekretarzem zo­
stał ponownie Jerzy Zasada. 
Przewodniczącym powołanej 
na Plenum Wojewódzkiej 
Komiki Kontroli Pa^’. 
nej również ponownie został 
wybrany Franciszek Nowak, 
a przewodniczącym Wojewó­
dzkiej Komisii Rewizyjnej — 
Henryk Stach.

Jerzy Zasada, w imieniu wo­
jewódzkiej instancji partyj­
nej, podziękował dotychczaso­

czego oddziaływania zwłaszcza 
na młode ipokolenie Polaków, 
które znajdzie w nich s>wój ro 
dowćd i lepiej pozna drogi 
tworzenia i rozwoju naszej so 
cjalistycznej Ojczyzny.

Mówiąc o aktywności mię­
dzynarodowej naszego kraju i 
pozycjli jaką odgrywa Polska 
solidaryzująca się ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi kra 
jami socjalistycznej wspólnoty 
w utrwalan<iu procesów od­
prężenia ,j pokoju — W. Jaru 
zelekfi podkreślił zarazem, iż 
ani na mement nie powinniś­
my zapominać o 'istnieniu im 
peniaiListyaznych sił antynodprę 
żeniowych, o ich militarnej 
aktywności, co nakłada na nas 
obowiązek czujnego reagowa­
nia, a w szczególności umac­
niania potencjału obronnego.

Wkraczając w 1978 rok — 
powiedział na zakończenie W, 
Jaruzelski, mamy dobre roz­
poznanie kierunków i dróg 
rozwiązywania stojących przed 
nami, złożonych problemów, i 
pełną świadomość realnej szan 
sy wykonania wszystkich tych 
zadań obecnej dekady lat sie­
demdziesiątych. które wynika 
ją z programu VII Zjazdu. 
Szansę tę, jak stwierdził 
na II Krajowej Konferen­
cji PZPR I sekretarz 
KC Edward Gierek — stano­
wią ofiarne i wykształcone 
kadry, nieporównywalnie wyż 
szy poziom sił wytwórczych, 
siła i bejewość naszej partii 
— przewodniczki narodu.

PAP

wemu sekretarzowi KW Bog­
danowi Gawrońskiemu, któ­
rego powołano na stanowisko 
kierownika Wydziału Kultury 
KC, za dotychczasową ofiar­
ną pracę we władzach partyj­
nych Poznańskiego. I sekretarz 
KW podkreślił w zakończeniu 
obrad ogrom zadań, czekają­
cych członków partii woje­
wództwa poznańskiego, a także 
członków ZSL, SD i bezpar­
tyjnych w realizacji wytycz­
nych II Krajowej Konferencji 
PZPR.

Na zakończenie odśpiewano 
„Międzynarodówkę”.

☆

Podczas przerwy w obra­
dach Konferencja delegacja 
młodzieży województwa prze­
kazała na ręce Wojciecha Ja­
ruzelskiego i Jerzego Zasady 
meldunek o wynikach pracy 
i na^uki oraz zobowiązaniach, 
areał1 izewanyoh przez młodych 
po VII Zjeździie PZPR. W mel 
dunku wymienżeno m. in. war 
tość 348 min zł wypracowa­
nych w Turnieju Młodych Mas 
trzćw Gospodarności; dodatko 
wą produkcję towarów, na 
eksport, wartości 317 min 
zgłoszenie 6110 wniosków ra- 
cjcnałizatórskich; ponad 75 
min zł wartości czynów spo­
łecznych w akcji żniwnej i 
wykopkowej; zbudowanie pod 
patronatem młodzieży 541 mie 
szkań i 6 domów studenckich. 
Podn«E‘Ze”ie kwalifikacji za- 
wrdewych, zbiórka surowców 
wtórnych, cr^an^rcja wypo­
czynku dla 69 000 młodych, 
to dalsze przykłady zawodo­
wej i społecznej aktjrwności 
członków młodzieżowych orga 
m^^cji.

W im-enru wojewódzkiej or 
sramzacji PZPR I sekretarz 
KW serdecznie nodrziękcwał 
za ten znaczący udział w roz­
woju Poznańskiego, (zs)

Wojewódzkie Konferencje 
Sorawozdawczo - Wyborcze 
PZPR odbyłv się wczoraj 
również w Przemyślu z u- 
działem członka Biura Polity­
cznego, sekretarza KC PZPR 

—• Stanisława Kani i w 
Wałbrzychu z udziałem człon­
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC PZPR — Stefana 
Olszowskiego.

W przerwie obrad w gabinecie rektora U AM odbyto się wręczenie legitymacji pięćdziesięciu stu­
dentom poznańskich uczelni. Wręczenia dokonali: członek Biura Politycznego KC PZPR, minister 
obrony narodowej — gen. armii Wojciech Jaruz elski, I sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Jerzy 
Zasada i inne osobistości. Po zabraniu głosu przez przewodniczącego ZW SZSP — Józefa Janu­
szewskiego i wręczeniu legitymacji, w imieniu nowo przyjętych członków partii przemówił student 
UAM — Roman Jagodziński, zapewniając, że w s zeregach PZPR młodzież będzie starała się osią­
gać jak najlepsze wyniki w nauce, a postępowa niem swym —• godnie reprezentować partię.

Fot. — H. Kamza

Solidną pracą i rzetelnym wysiłkiem
tworzymy dobrobyt społeczeństwa

Skrót wystąpienia Jerzego Zasady
Dzisiejsza konferencja za­

myka kolejny etap działalno­
ści wojewódzkiej organizacji 
partyjnej oraz w życiu całe­
go społeczeństwa naszego re­
gionu. Stanowi to stosowną 
okazję do rzetelnej i obiekty 
wnej oceny dużego dorobku 
osiągniętego w minionych 
dwóch latach oraz wskazania 
słabości i błędów, których nie 
zdołaliśmy uniknąć. Obrady 
naszej konferencji odbywają 
się po II Krajowej Konferencji 
PZPR, która dokonała wszech 
stronnej oceny realizacji U- 
chwałv VII Zjazdu partii. Po­
znańska wojewódzka organi­
zacja partvjna poszła na II 
Krajową Konferencję z poważ 
nym dorobkiem ideowo-poli- 
tycznym i społeczno-gospodar 
czym. Umocniła się socjalisty 
czna świadomość naszego spo 
łeczeństwa, czego wyrazem 
jest wzrost szeregów partyj­
nych. Dzisiaj organizacja na­
sza liczy 112 tysięcy członków 
i kandydatów, z czego ponad 
54 procent stanowi trzon ro­
botniczo-chłopski.

Jedną z podstawowych 
spraw, której poświęcaliśmy 
dużo uwagi, jest doskonalenie 
pracy partii, umacnianie jej 
kierowniczej roli i pogłębianie 
działalności ideowo-wychowaw 
czej. Nasze instancje partyjne 
w miastach i gminach pracu­
ją coraz lepiej, stają się pra­
wdziwym kierowniczym ogni­
wem na swoim terenie.

Zakłady przemysłowe wo­
jewództwa poznańskiego po­
myślnie wykonały zadania 
planowe minionych dwóch lat. 
Produkcja przemysłowa osiąg 
nęła poziom 110 miliardów zło 
tych, zwiększając się w po­
równaniu z rokiem 1975 o 
blisko 24 procent. Uzyskany 
przyrost produkcji był w ca­
łości wynikiem wzrostu wy­
dajności pracy, przy zatrud­
nieniu niższym od planowa­
nego.

W budownictwie mieszka­
niowym ubiegłe łata, a zwła­
szcza rok 1977, bvły niełatwe. 
Kłopoty materiałowe i sprzę­
towe stworzyły napięcia i 
trudne sytuacje. Dzięki dużej 
ofiarności pracowników bu­
downictwa, plany roczne zo­
stały jednak wykonane. Tvlko 
w ubiegłvm roku budowlani 
przekazali do użytku dwa żłób 
ki i osiem przedszkoli, a tak­
że trzv domy akademickie.

Rolnictwo województwa po 
znańskiego osiągnęło dobre wy 
niki w produkcii roślinnej i 
zwierzęcej. Wśród różnych 
poczynań w zakresie odbudo­
wy pogłowia zwierząt gospo­
darskich z dużvm powodze­
niem rozwiązywaliśmy problem 
własnej bazy paszowej, szcze­
gólnie poprzez wzrost unrawv 
areału kukurydzy do 58 000 
hektarów. Stworzyło to dobrą 

podstawę dalszego rozwoju 
produkcji zwierzęcej, pozwo­
liło na odbudowę pogłowia 
zwierząt gospodarkich oraz u- 
trzymanie tendencji dalszego 
jej wzrostu. Pracowici ludzie 
poznańskiej wsi w pełni wy­
konali i przekroczyli roczne 
plany skupu zboża, mleka i 
mięsa. Sprzedali oni państwu 
ponad 180 000 ton żywca i 
310 000 000 litrów mleka, zaj­
mując pierwsze miejsce w 
kraju w produkcji towarowej 
na jeden hektar użytków rol­
nych.

Odnotowując z satysfakcją 
nasze osiągnięcia pamiętamy 
zarazem, że powinnością ko­
munistów jest nieustanne po 
szukiwanie coraz lepszych roz 
wiązań. Właśnie dlatego uka­
zujemy braki i niedociągnię­
cia. Należy do nich brak re­
alizacji zadań przez niektóre 
przedsiębiorstwa, marnotraw­
stwo i bałagan na niektórych 
budowach. To sa materialne 
przejawy złej roboty, nie li­
cującej z tradycyjną poznań­
ską rzetelnością i gospodar­
nością. Mimo osiągnięć w roz 
budowie i kształtowaniu skła 
du socjalnego partii i tutaj 
widzimy sporo słabości. Wśród 
nich za najważniejszą i wy­
magającą szczegółowej uwagi 
uważamy pozycję partii na 
wsi poznańskiej. Znaczniejsze­
go postępu winniśmy też do­
konać w umacnianiu partii 
wśród studentów. Perspekty­
wy rozbudowy poznańskiego 
ośrodka naukowego i akade­
mickiego sprawiają, że znaczę 
nie tego problemu będzie co­
raz większe. Istnieją wszel­
kie warunki do pomyślnej re 
alizacji tego zadania. Mamy 
w województwie liczną armię 
młodych, pełnych zapału i e- 
nergii członków socjalistycz­
nych związków młodzieży po! 
skiej, głęboko przywiązanych 
do partii i jej ideologii.

W procesie wychowania 
młodych pokoleń zgodnie z 
ideałami socjalizmu ogromna 
rolę spełnia nasze ludowe Woj 
sko Polskie. Młodzi ludzie po­
wracający z wojska do fabryk, 
instytucji, na wieś — są w 
pełni dojrzali.

W naszej codziennej pracy 
wielkie znaczenie przywiązu­
jemy szczególnie do kadr. Źde 
cvdowanie zwalczamy wszel­
kie przejawy sobiepaństwa, 
zarozumialstwa, braku odpo­
wiedzialności i nierzetelnego 
traktowania swoich obowiąz­
ków. Uważamy niezmiennie, 
że im wyższe stanowisko — 
tvm wyższe wymagania, więk 
szv zakres obowiązków.

Taka polityka kadrowa znaj 
duje nełną aprobatę ludzi ora 
cy. Wychodząc z tego samego 
założenia troszczymy się o 
stałą poprawę warunków so­
cjalno-bytowych załóg pra­

cowniczych. Staramy się we 
■własnym zakresie łagodzić 
skutki rozmaitych niedomagań 
rynku. Czynimy to poprzez 
stałą troskę o to, aby węgiel, 
cement i inne produkty tra­
fiały do tych, którzy swą pra 
cą najlepiej je wykorzystają. 
Niektóre problemy wymagają 
jednak lepszego, bardziej prze 
myślanego i precyzyjnego pla 
nowania i dystrybucji. Ocze­
kujemy tutaj skutecznych 
działań aparatu państwowego 
i gospodarczego.

Przed nami jeszcze wiele 
nracy. Projekt uchwały Kon­
ferencji prezentuje szeroki ze 
staw najważniejszych zadań 
oraz sposobów i metod ich 
realizacji. Został on wszech­
stronnie przedyskutowany z 
członkami partii, ż aktywem 
oraz poddanv wnikliwej kon­
sultacji społecznej. Pragnie­
my. aby — po wzbogaceniu o 
wniosEa i uwagi z dzisiejszych 
obrad —• uchwała naszej Kon 
ferencji stanowiła platformę 
kampanii wyborczej do rad 
narodowych w województwie 
poznańskim. Liczymy na rze­
telny, zaangażowany udział 
każdego komuft^r i wszyst­
kich ludzi pracy regionu w 
jej urzeczywistnianiu.

Prawda o źródłach naszvch 
osiągnięć byłaby niepełna, 
gdybyśmy nie pamiętali o 
przeszłości, o ‘naszym rodo­
wodzie historycznym i polity 
cznym. Jest on dziełem pol­
skich komunistów, PPR- 
owców. którzy przed 35 laty 
wybrali socjalizm. Jest on 
dziełem tych setek i tysięcy 
żołnierzy ludowego Wojska 
Polskiego, funkcjonariuszy Mi­
licji Obywatelskiej i Służby 
Bezpieczeństwa, którzy oddali 
swe żvcie i zdrowie za wyz­
wolenie kraju i umacnianie 
władzy ludowej. Jest ten ro­
dowód dziełem i zarazem pom 
nikiem chwały tysięcy boha­
terskich ludzi radzieckich, któ 
rzv spoczęli na zawsze rów­
nież i na poznańskiej ziemi.

Jednym z największych bo­
gactw partii jest jej liczny i 
ofiarny aktyw. Cenimy wyso­
ko fakt, że razem z nami są 
starzy komuniści, KPP-owcy, 
którzy pomagała nam. swoim 
partyjnym doświadczeniem. 
Sa z nami nailensi patrioci, 
którzy pwed 60 laty w Pow­
staniu Wielknnolsk;m i w 
powstaniach śląskich dawali 
wyraz swego zaangażowania 
w walce o Pobkę. Ohnk nich 
i razem z nimi nracuje młod­
sze pokolenie aktywu partyj­
nego. którv swa wiedzę i do- 
świado?enfe zdobywał już w 
warunkach Polski socjalisty­
cznej. Tg jedność pokoleń w 
pracy dla Polski jest gwaran­
cja pełnej realizacji zadań, 
jakie sobie dziś wyznaczamy.
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Edmund
Barbara 

Budner,

CZŁONKOWIE KOMITETU
WOJEWÓDZKIEGO PZPR

Antkowiak,
Baraniak, Danuta Berent, Rajmund Białczyk, Zenon

Józef Ciehowlas, Stanisław Cozaś, Ryszard Czaiński,
Janina Derkowska, Zbigniew Deszczyński, Stanisław Droż- 

dzyński,
Izabela Eliasz,
Jan Filipiak, Jerzy Filipiak, Feliks Fórnalczyk, Krystyna Fra- 

niak,
Czesław Gałgan, Danuta Gmerek, Halina Gmur, Stanisław 

Górski, Alojzy Grygiel,
Janina Hirsch, Irena Hypka,
Marian Jakubowicz, Teodor Jakubowski, Kazimierz Jankow­

ski, Zenon Jaśkowiak, Barbara Jęchorek, Maria Jóźwiak,
Franciszek Kaczmarek, Bernard Kamiński, Czesław Katner, 

Stanisław Kaźmierczak, Zbigniew Kiszkurno, Marian Klewen- 
hagen, Miron Kolasiński, Stanisław Komorniczak, Marian Ko- 
sicki, Czesław Kończal, Włodzimierz Kowalski, Feliks Kozłow­
ski, Tadeusz Krepski, Urszula Krzysiak, Tadeusz Kuraś, 

Edward Łukasik,
Jerzy Małecki, Zygmunt Marcinkowski, Jerzy Mendel, Mie-

czysław Michalak^ Zbigniew Mika, Kazimierz Mikołajczak, 
Mikołajczyk, Benon Miśkiewicz,

Maria Nadolna, Zbigniew Napierała, Franciszek Nowak,
Nowak, Józef Nowicki,

Leon Orlikowski,
Bogusław Pawlaczyk, Czesław Pińczak, Mieczysław Polok, 

drzej Porajski, Stefan Prusak,
Danuta Radoch, Feliks Rucki, Maria Rynkiewicz,

Jan

Jan

An-

Bogdan Sajna, Zenon Salwa, Jacek Siejak. Józef Siełacz, Wie­
sław Siwiński, Władysław Skotarczak, Stefania Skrzypek, Ali­
cja Sobiesińska, Paweł Spychalski, Jan Stablewski, Bolesław 
Stachowiak, Teofil, Stróżyk, Franciszek Szczerbal, Marian Szu- 
kalski, Irena Szymanderska,

Józef Scibisz, Władysław Sleboda, Marian Swiderski, Józef 
Świtaj,

Zdzisław Torzewski, Antoni Tuliński, Bogdan Tynecki,
Anna Wachowiak, Bogdan Waligórski, Stefan Walkowiak, Ka­

zimierz Widerski, Zofia Wieczorek, Leszek Wittke, Stanisław 
Wojdacz,

Jerzy Zasada, Henryk Zaszkiewicz, Marian Zawadzki, Mieczy­
sław Zimowski,

Stefan Żurawski.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW KW
Wiesława Borkowska,
Stanisław Chełstowski,
Józef Drozdowski, Andrzej Dziasek,
Rajmund Goździerski,
Eugeniusz Iberflus,
Józef Januszewski,
Stefan Kalotka, Antoni Karwacki, Hilary Korzyniewski, Hen­

ryk Królikowski, Sławomir Krupienko, Eugeniusz Kwiatkowski,
Stanisław Lewandowski, Edmund Limański, 
Arkadiusz Łęgowski, Józef Łopaczyk, Alojzy

Andrzej Łuczak,
Władysław Maćkowiak, Irena Marciniak, Jan 

nisław Mytko,
Grażyna Plucińska, Julian Polowczyk, Jerzy

Wiesław Porzycki,

Łuczak, Alojzy

Matuszak, Sta-

Pokrywczyński,

Bogdan Ratajczak, Kazimierz Ratajszczak,
Olgierd Samoliński,
Stefan Urbaniak,
Józef Walkowiak, Marceli Wereszczyński, Ryszard Wosiński, 
Józef Ziółkowski.

CZŁONKOWIE WOJEWÓDZKIEJ
KOMISJI REWIZYJNEJ PZPR

Jan Bartkowiak,
Zygmunt Ciszak,
Jan Dobrj>, Lech Domeracki, Bolesław Drogomirecki,
Longina Franciszczak,
Piotr Jakubiak, Aleksander Jóźwiak,
Jerzy Karolewski, Antoni Kaźmierczak, Wojciech Kłos, Sta­

nisław Kubiak, Zygmunt Kyc,
Czesław Lipowiec,
Krystyna Nowak,
Stanisław Patalas,
Andrzej Ryfa,
Zdzisław Sadowski, Franciszek Sołtysiak, Henryk Stach, Sta­

nisław Stopiński, Bolesław Szalek, Stefan Szmatuła,
Stanisław Swierkiel,
Bolesław Wicenty.

Wpisany
Gdzie trzech Polaków, tam pięć 

różnych, albo i więcej poglądów — 
mawiano i mawia się u nas, nie 

bez dozy racji. Ale też godzi się stwier­
dzić. iż ostatnie półwiecze dostarczyło 
Lećhitom mnóstwo sposobności do ucze­
nia się realizmu, co spowodowało spore 
zmiany w sposobie myślenia rodaków. 
Polacy roku 1978 gotowi się spierać o za­
lety i wadv „Fiacika” natomiast są zgod­
ni w pryncypiach polskiej racji stanu.

Jest to ważkie znamię naszego czasu, 
nad którym mało kto się zastanawia, po­
chłonięty codziennością. A przecież nie 
tak dawno, bo w bieżącym stuleciu, nie 
znajdowały powszechnego oddźwięku 
nawoływania najświatlejszych umysłów 
o jedność narodu, choć ówczesnym po­
koleniom najpewniej równie drogi był 
los ojczystego kraju jak obecnie nam.

W latach międzywojennych, gdy trwa­
ło scalanie ziem długo cierpiących pod 
zaborami, gdy w trudnych warunkach 
wewnętrznych i przy rosnącym zagroże­
niu ze strony militaryzujących się Nie­
miec umacniała się polska niepodległość, 
stopniowo torowała sobie drogę do świa­
domości obywateli idea współdziałania, 
idea frontu ludowego, wysunięta przez 
międzynarodowy ruch komunistyczny. 
Front ten, pomyślany jako zapora prze­
ciwko narastaniu pośrodku Europy sił 
agresywnego faszyzmu, miał zarazem na 
celu walkę o swobody demokratyczne i 
prawa ludzi pracy.

Gdy. począwszy od września 1939. hit­
lerowskie dywizje opanowały większość 
naszego kontynentu, dla narodów Euro­
py sprawa życia lub śmierci było sta­
wianie oporu okupantowi. Wówczas ha­
sła działających w podziemiu komunis­
tów, nawołujące do jednoczenia się w na­
rodowym froncie dla skuteczniejszego 
przeciwstawiania się najeźdźcom, znala­
zły nowy wyraz w zmienionych warun­
kach.

Na ziemiach polskich 35 lat temu PPR 
wystąpiła z apelem o utworzenie najsze­
rzej rozumianego frontu narodowego, 
mającego na celu walkę z hitlerowskim 
okupantem, przygotowanie programu re­
form społecznych oraz wyrzeczenie się 
wrogiej Związkowi Radzieckiemu poli­
tyki. Jednakże idea ta. orzedłożona przez 
polskich komunistów Delegaturze Rządu 
na Kraj, związanej z emigracyjnym rzą­
dem londyńskim, nie została przez ten 
obóz zaakcentowana.

Wrócono do niei w roku 1944. W mia­
rę wyzwalania ziem polskich, myśli o 
utworzeniu frontu narodowego przydano 
formułę Bloku Stronnictw Demokratycz­
nych (PPR. PPS. SL i SD), a programem 
frontu było organizowanie wszystkich 
patriotycznych sił do odbudowy kraju i

Większy przyrost 
naturalny w NRD

Liczba noworodków wzrosła w 
ubiegłym roku w NRD do 223 ty­
sięcy dzieci, to jest o 27 500. Ba­
dania prowadzone przez uczonych 
NRD wskazują na znaczne zwięk­
szenie liczby „urodzeń dzieci po­
żądanych” i zmniejszenie się spo­
rów o ustalenie ojcostwa. (PAP)

Tragedie na torach
Gły maszynista pociągu 

expressowego dostrzegł 
z odległości kilkuset me­

trów beztrosko bawiące się na 
forze małe dziecko, błyska­
wicznie włączył hamulec. Zda­
wał sobie jednak sprawę, że 
tragedia jest nieunikniona, bo

zajęta była rozmową z przyja­
ciółką...

długość d r o gi h am o w a ni a
ęxpressu przekracza kilometr. 
Maluch kiepsko jeszcze cho­
dził. Nie zwracał uwagi na 
ostrzegawcze sygnały lokomo­
tywy. Gdy dziecko ginęło ord 
kołami pociągu, jego matka

☆

Ta historia opowiadana jest 
w Zachodniej Dyrekcji Okrę­
gowej Kolej Państwowych w 
Poznaniu zawsze, ilekroć po­
rusza się temat bagatelizowa­
nia obowiązujących na kolei 
zasad bezpieczeństwa. Swoią 
drogą jednak zasady i przepi­
sy, a swoją — codzienna rze­
czywistość. Ludzie nie bardzo 
chyba wiedzą, jak dużo ryzy-

kują, idąc blisko torów, prze­
chodząc przez nie w miejscach 
niedozwolonych, wskakując do 
pociągu lub zeń wyskakując. 
A przecież takie nierozważne 
postępowanie powoduje kalec­
two lub śmierć. Częściej na­
wet, niż się powszechnie przy­
puszcza.

24 października 1977 roku o godz. 
22.52 pociąg relacji Szczecin — Ka­
towice najechał niedaleko Lubo-iia 
na 51-Ietniego mężczyznę, który 
przechodził przez tor w miejscu 
zabronionym. Poniósł śmierć na 
miejscu.

Dwa dni później o godz. 22.20 na 
stacji Poznań-Główny do zabiera­
nego właśnie na bocznicę pociągu, 
który zakończył swój kurs, z nie­
wiadomych powodów usiłował 
wskoczyć ?0-letni mieszkaniec Gło­
gowa. Skończyło sie na tym, że w 
ciężkim stanie trafił do szpitala.

3 listopada o 19.50 na stacji w 
Kaliszu 20-letni mężczyzna — znaj­
dujący się pod wpływem alkoho­
lu — usiłował wyskoczyć z nabie­
rającego rozpędu pociągu nospies®- 
nego. Rezultat — trwałe kalectwo.

7 listopada o 15,S0 w pobliżu sta­
cji Miasteczko—Białośliwie (woje­
wództwo pilskie) oociag towarowy 
najechał na pozostawioną bez 
ooteki 6-lotnia dziewczynkę, która 
bawiła się na torze. Zginęła na 
miejscu.

25 listopada pociąg towarowy na­
jechał na stącii Mosina na siedzą­
cego -a szynie H) 35-letniero męż­
czyznę, który zmad na miejscu.

To tvlko nieć przykładów, 
ale można by je mnożyć. Gęsto
zapisany jest bowiem rejestr

Dwóch pasażerów tego „Fiata" poniosło śmierć na miejscu po 
kclizii z pociągiem na niestrzeżonym pszejeździe na szlaku Ro­
kietnica — Kaźmierz. Kierowca nie zachował na nim należytej 

ostrożności.
Fot. — B. Bresch

tragedii na torach, prowadzo­
ny przez Okręgowego Inspek­
tora Bezpieczeństwa Ruchu.

Dokończenie na str 4
PIOTR BOROWICZ

w polski krajobraz
do zagospodarowywania ziem odzyska­
nych. Z biegiem czasu, w miarę postę­
pujących przemian społeczno-gospodar­
czych, w oparciu o dokonane w roku 1948 
zjednoczenie polskiego ruchu robotnicze­
go, treścią idei frontu narodowego sta­
wało się skupianie obywateli wokół bu­
dowania podstaw socjalizmu. Nieco póź­
niej zrodził się trójpartyjny sojusz Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ze 
Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym 
i Stronnictwem Demokratycznym, stano­
wiący po dzień dzisiejszy trzon frontu 
narodowego w naszym kraju, przy za­
chowaniu kierowniczej roli PZPR.

Formy zinstytucjonalizowane, zbliżone 
do znanych nam współcześnie, nadano 
frontowi narodowemu w kilka lat póź­
niej. Dodajmy wszakże, iż od zarania ist­
nienia miał on w Polsce ludowy charakter 
i spełniał rolę ideowej siły przeciwstaw­
nej wszelkim poczynaniom wrogim wo- 
bee Polski Ludowej, usiłującym pow­
strzymać postępy w budowie socjalizmu, 
zamierzającym zakłócić pokój. Istotną 
zmianę, polegającą na utworzeniu komi­
tetów Frontu Narodowego, przyniosła 
kampania wyborcza do Sejmu w roku 
1952. Zapewne niewielu Czytelników pa­
mięta dokładmiej wydarzenia sprzed 
ćwierćwiecza, przeto przypomnijmy, iż 
ogniwa FN powstały z komitetów wy­
borczych oraz działających wtedy (okres 
zimnej wojny) komitetów obrońców po­
koju

Potem znaczącymi datami w rodowo­
dzie dzisiejszego Frontu Jedności Naro­
du stały się lata 1956 oraz 1971. Po prze­
łomie październikowym nastały nierów­
nie pomyślniejsze warunki dla konsoli­
dowania społeczeństwa wokół urzeczy­
wistniani nowych zamierzeń społeczno- 
gospodarczych; od tego czasu datuje się 
zmiana nazwy Frontu Narodowego na 
Front Jedności Narodu, a orzede wszyst­
kim zasadnicze poszerzenie jogo oddzia­
ływania na sferę obywatelski eh inicja­
tyw. obyczajowości świeckiej, kwestie 
wychowawcze. Jednakże szczególne oży­
wienie działalności wiązać należy ze 
zmianami Grudniowymi, z przełomem lat 
1970/1971, Wykrvstai5Biowało sie wówczas 
wyraźnie naczelne hasło. nrzvświecaiace 
poczynaniom FJN: umacnianie mooalno- 
po-litycznej jedności oraz rozwijanie ak­
tywności społeczeństwa.

Krótkie przypomnienie genezy Frontu 
zdaje się celowe. Historia najnowsza ma 
to do siebie, że na ogół nie jest odnoto­
wywana w świadomości współczesnych 
A przecież nadanie zorganizowanej po­
staci światłej, liczącej stulecia idei na- 
rodcwej. jaka bvła mvśl o potrzebie 
utworzenia szerokiego frontu polskich

patriotów — jest doniosłym wycinkiem 
naszych nowożytnych dziejów.

Jeśli posłużymy się słowami przewod­
niczącego Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedtncści Narodu, wypowiedzia­
nymi ostatnio, wypadnie określić minio­
ne dziesięciolecia mianem poglądo­
wej lekcji, ukazującej jak w jedno 
splata się interes ludowego państwa i je­
go obywateli.

Czyż nie przyjmujemy wkraczania w 
trzydziesty trzeci rok pokoju w Europie 
jako czegoś oczywistego? A jest to histo­
ryczny precedens, iż „stary kontynent” 
zwykle nabrzmiały konfliktami, przeży­
wa teraz okres pokoju ciągnący się do­
tychczas przez jedną trzecią wieku. Czyż 
nie jesteśmy — przynajmniej starsi spo­
śród nas — świadkami radosnego faktu, 
że Polska stała się w przeszło dziewięć­
dziesięciu ośmiu procentach państwem 
jednolitym narodowościowo i liczy obec­
nie 35 milionów obywateli? Zdaje się to 
nam być faktem samym przez siebie zro­
zumiałym. choć jest to wynik dziejowych 
przemian w życiu narodu, między inny­
mi związany z powrotem Polski nad 
Odrę i Bałtyk, jak też znalezienia przez 
nią miejsca w socjalistycznej wspólnocie, 
opartej o siłę Związku Radzieckiego. 
I przyjmujemy również jako zwyczajna 
prawdę, że ponad połowa z nas ma mniej 
niż 28 lat, choć w zestawieniu ze struk­
turą społeczną innych narodów stanowi 
to dla nas optymistyczną zapowiedź dal­
szego. pomyślnego rozwoju.

Nie widzimy też nie szczególnego w 
nadawaniu realnych kształtów wielkim 
społecznym programem budowy miesz­
kań. reformowania oświaty, ogarniana 
opieką zdrowotną i socjalną coraz szer­
szych kręgów obywateli, poszerzania dzia 
łalnośei rozmaitych form samorządu. 
Wszystkie zaś te potężne zamierzenia, 
nakreślone wczoraj a urzeczywistniane 
dzisiaj, na pewno nie byłyby faktem do­
konanym gdyby nie moralno-polityczna 
jedność naszego społeczeństwa w dąże- 
niu do wspólnych, ogólnonarodowych ce­
lów.

Kraj ojczysty potrzebuje naszej akt- 
tywności i zaangażowania społecznego, 
jest to nasz patriotyczny obowiązek —
brzmią słowa najnowszej
Frontu Jedności Narodu w 
nadchodzącymi wyborami do 
dowych. Oto i aktualne hasło

Sadze, że trafnie wybrano

deklaracji 
związku z 
rad naro- 
dnia.
orzed łaty

godło Frontu Jedności Narodu: kontur 
granic Fólski z wpisanymi, na tle naro­
dowych barw. literami FJN. Pokolenia 
wpisywał* je w nasz krajobraz, my — 
ur zec z ywistniam y.

WIESŁAW PORZYCKI

LUDZIE I WYDARZENIA
Kiedy Umho Kailev.a Kek- 

kpnen po raz pierwszy 
wybierany był prezy - 

zadecydo-dentem Finlandii,

wodniczącym. Po raz pierwszy 
zasiadł w rządzie w roku 1936, 
kierował — z przerwami —

wały o tym dwa elektorskie 
głosy przewagi nad kontrkan 
dydatem. Po .podliczeniu gło­
sów oddanych w wyborach, 
które odbyły się w zeszłą nie­
dzielę i poniedziałek, wiado­
mo, iż z 300 ogółem wybranych 
elektorów — Kektkonena po­
prze 260. Oni to w głosowaniu 
kolegium elektorskiego (wybo 
ry prezydenckie są w Finlan­
dii dwustopniowe) powołają 
15 lutego obecnego prezyden­
ta na kolejne sześć lat do peł­
nienia najwyższego urzędu w 
państwie.

Prezydent ma w Finlandii 
rozległe uprawnienia. To on 
i parlament sprawują władzę 
ustawodawczą, prezydent zwo 
luje sesje parlamentu, rozpi­
suje ^ybory, może w pewnych 
okolicznościach zmieniać wyro 
ki sądowe, jest naczelnym do­
wódcą armii? a w praktyce 
wywiera decydujący wpływ 
na kształtowanie polityki za­
granicznej.

Wybór Kekkonena, przeciw 
ko któremu w obecnych wy­
borach stanęło czterech prawi 
cowych konkurentów, był z 
góry do przewidtze.nia. Naród 
fiński wysoko go bowiem ce­
ni jako polityka^ który przy­
nosi krajowi niekwestionowa­
ne korzyści.

Urodzony w roku 1900, Kek 
konen utożsamiany jest z dz:e
jami nowoczesnej FJnlandi
jako że swą działalność poli­
tyczną rozpoczął w tym sa­
mym roku (1917). w którym 
kraj te.n odzyskał niepodleg­
łość. Prawnik z za.wodu, poli-
tvcznie związał się z
Agr ar tuszy 
Centrum).,

(obecna
Partią 
partia

należał do grona
jej przywódców. Od 1936 ro­
ku nieprzerwanie, aż po powo 
łanie na urząd prezydencką 
był posłem do parlamentu, a 
w latach 1948 — 1950 jego prze

różnymi ministerstwami, m.
in. spraw zagranicznych, a w 
latach pięćdziesiątych był pre 
mierem. Większość Finów ce­
ni go jako silnego przywódcę. 
Popularności przydaje mu je­
go niezwyczajna sprawność fi

URH0 KALEVA

KEKKONEN
zyczna (bierze udział w bie­
gach narciarskich), jest bardzo 
bezpośredni w częstych spot­
kaniach z ludźmi.

Z nazwiskiem obecnego pre 
zydenta wiąże się wiele suk­
cesów polityki fińskiej. Stał 
się twórczym kontynuatorem 
polityki, którą po drugiej woj 
nie światowej rozpoczął wy­
brany wówczas prezydentem 
Juho Kusta Paasikivi. Podob­
nie jak on, także Kekkonen 
dał się poznać jako polityk- 
realiista, ceniony nie tylko w 
kraju, aile i powszechnie w po

dzielonym na dwa o-bczy świe 
cie.

Dla samej Fimiandli najważ 
niejsze jest ułożenie po dru­
giej wojnie światowej stosun­
ków ze Związkiem Radzieckim, 
z którym państwo to ma współ 
ną granicę. na płaszczyźnie 
przyjaźni i współpracy. Ich 
podstawą jest fińsko — ra­
dziecki układ o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem 
nej zawarty w 1948 roku i od 
nowiony do roku 1990. Funda­
mentem polityki zagranicznej 
jest zaangażowana neutral­
ność, której podstawą jest uz­
nawanie realiów. Stąd od 
dawna w polityce fińskiej ob­
serwujemy takie dążenia^ jak 
porozumienia handlowe z 
EFTA (Europejskie Stowarzy­
szenie Wolnego Handlu) i jed 
nocześnie rozwijanie handlu 
ze Wschodem, podobnie jak 
współpraca zarówno ze Współ 
nym Rynkiem jak i RWPG, 
czy też od dawna równe sto­
sunki z obydwoma państwami 
niemieckimi.

Finowie nie bez powodów 
określają neutralność poliytki 
swego pańsówa mianem zaan­
gażowanej. Sam, prezydent 
Kekkonen występuje z wielo­
ma inicjatywami nadającymi 
polityce fińskiej znaczną ak­
tywność. zmierzającą ku u- 
trwaleniu zasad pokojowego 
współistnienia. Jednym ze 
szczytowych osiągnięć tej po­
stawy jest udzielenie przed 
2,5 laty właśnie w Helsinkach
gościny Konferencji Beznie-
czerstwa i Współpracy w Eu- 
rome.

Finowie są dumni z tego, że 
polityka zagraniczna dala ich 
krajowi nieznaną dawniej no-
zyeję 
temu 
rach 
sowo

międzynarodową. Dali 
wyraz także w wybo- 

prezydencktah, tak ma- 
p opierając wspólnego

kandydata sześciu czołowych 
partii politycznych, Ur-ho Kek 
k on en a.
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Zbrodnicze Narada w Urzędzie Rady Ministrów

poczynania Kambodży
Wietnamska Agencja Infor­

macyjna (VNA) opublikowała 
obszerną informację na temat 
akcji zbrojnych podjętych 
przez siły kambodżańskie w 
dniach od 9 do 17 bm. W tym 
czasie atakowały one wielo­
krotnie terytorium Wietnamu, 
wdzierając się w Hłab kraju 
bądź ostrzeliwując jego przy­
graniczne rejony.

Wietnamskie siły zbrojne 
zmuszają każdorazowo na past 
ników do wycofania się poza 
granice.

VNA pisze: jest rzeczą jas­
ną, iż im więcej Wietnam da- 
je dowodów cierpliwości, po­
wściągliwości i pragnienia 
rozpoczęcia jak najszybciej 
rozmów dla uregulowania pro 
blemu granicznego tym bar­
dziej bezkam:e czuje się Kam 
bodża naruszając poważnie su 
werermość terytorialną Wiet­
namu i popełniając barbarzyń 
skie zbrodnie przeciwko lud­
ności wietnamskiej. Zbrodni­
cze poczynania Kambodży są 
całkowicie sprzeczne z intere­
sami narodowymi jej ludności 
niszczą przyjaźń między obo­
ma narodami i przynoszą ko­
rzyść jedynie imperialistom i 
reakcjonistom. szkodzą zaś 
interesem pokoju w tym regio 
nie. Żądamy by władze Kam­
bodży położyły bez-zwłocznle 
koniec pogwałceniom teryto­
rium wietnamskiego, wycofa­
ły natychmiast i całkowicie 
swoje siłv zbrojne i teryto­
rium Wietnamu. Jeśli władze 
te będą uporczywie kontynuo­
wać swoją zbrodnicza akcję i 
kategorycznie odmawiać wsad 
kich nego^iacji beda mu siały 
ponieść o’now'ed^ial”o.ść za 
skutki swoich poczynań.

PAP

Nowy szef FBI
W Waszyngtonie poinfor­

mowano. że prezydent USA 
Jimmy Carter desygnował sę­
dziego okręgowego sądu ape­
lacyjnego w St. Louis, Willia- 

_ ma Websterna na nowego dy­
rektora Federa’nego Biura 
Śledczego (FBI). (PAP)

41 dzień lotu orbitalnego
Kosmonauci Romanienko i 

Greczko rozpoczęli wczoraj o 
godz. 5 rano czasu warszaw­
skiego 41 dzień lotu orbitalne­
go i druga dzień realizowania 
eksperymentu .JRaduga”, pole­
gającego na badaniu bogactw 
naturalnych Ziemi przy pomo­
cy zdjęć wykonywanych spe­
cjalną aparaturą fotograficz­

Udana akcja ratowniczą Tragedie na torach

Zatrudnienie oraz gospodarowanie 
funduszem płac w roku 1978

19 bm. w Urzędzie Rady Mi 
nistirów odbyła, się nagada na 
temat zadań w daiedizlnle za- 
truidhiienla i gospodarował1 a 
funduszem płac w reku 1978. 
W naradzie, której przewodni 
czył członek Biura Polityczne 
■go KC PZPR, wicepremier 
Jan Szyci! ak wzięli <u dział wice 
ministrowie i w'i?ewcgeiwodo- 
wće zajmrej ący się ęircblem-aty 
ką zątrudniienia i płac.

Ocenę realizacji plaou w fo 
ku 1977 przedstaiwił mimster 
rrrey, płac i soraw socjalnych 
Tadeusz Rudolf. Wynika z niej, 
że przecię+ne zaitirudnienie w 
1977 roku było nti.ższe cd zało- 
żemego w planie. Relacje te po 
gorszył jednak .wprost zafrud 
pieniła w ubiegłym irofeu. iRów- 
noczc-śme gartnudniiono około 
433 000 absolwentów szkół oraz 
zapewniono kadry dla inwe- 

cddarvąin}-C'h do «?żvłfcu. 
Jednakże nie we wszystkich

Zmiana organizacji 
przemysłu 

elektronicznego
Dotychczasowe Zjednoczenie 

Przemysłu Elektronicznego „Uni- 
tra” podzielone zostało od nowe­
go roku na dwie organizacje go 
spodarcze: zjednoczenie „Unitra- 
Dom” specjalizujące się w pro­
dukcji elektronicznego sprzętu 
powszechnego użytku oraz zjed­
noczenie „Unitra-Elektron”, gru­
pujące zakłady podzespołów elek­
tronicznych oraz urządzeń tzw. 
elektroniki profesjonalnej (dla 
radiokomunikacji, radiolokacji 
itp.), a także urządzeń technolo­
gicznych dla potrzeb samej elek­
troniki.

Wprowadzone zmiany organiza­
cyjne są rezultatem bardzo szyb 
kiego w ostatnich latach rozwoju 
przemysłu elektronicznego, z któ 
rego już wcześniej wyłoniły się 
takie odrębne dziś branże jak 
przemysł teletechniczny (zjedno­
czenie „Telkom”), przemysł o- 
świetłeniowy (zjednoczenie ..Po­
łam-’) czy przemysł komputerowy 
(„Mera”). (PAP)

ną. Pierwszy eksperyment z 
tą aparatura wykonaną przez 
zakłady Zeissa w Jenie, prze­
prowadzono półtora roku te­
mu na statku „Sojurz 22”, ale 
wówczas chodziło jedynie o 
wypracowanie metody robie­
nia zdjęć, z których każde chej 
mu je obszar Ziemi o wymia­
rach 165><220 km. (PAP) 

zakładach pracy epancwano 
nowe metody gc-pcdaoowania 
ząsobamc pracy i wylkcnzysta- 
r o rezerwy występujące w za 
trrdipeniu. Nadał niedosłatecz 
re było wylicrzystande czasu 
ptracy.

Wynikają stąd- waane zada­
nia, Podstawowym obowiąz­
kiem jest realizowanie bieżą­
cych nadań gospodarczych w 
warunkach dalszej racjonali­
zacji zatrudnienia i rieprze- 
kraczania wielkości zatrudnię 
nią przyjętych w planie na rok 
1978.

W d^edainie gospodarowa- 
nra funduszem płac uzyskano 
w iroku 1977 pewien postęp 
dziękli zwiększaniu dyscypliny 
i stopnia ipr^estrzegania cbo- 
w ’ azu. j ajcy rh z as ad.

W br.. w celni umocnienia 
ró wncwMi pf en i eńno-trynk o- 
wej, niezbędne jest zapewnie

Cukrownie wielkopolskie 
zakończyły przerób surowca

Minionej nocy dwie fabryki 
należące do Przedsiębiorstwa 
„Cukrownie Wielkopolskie’’, a 
mianowicie w Opalenicy (woj. 
poznańskie) i Zbiersku (woj. 
kaliskie) zakończyły kampa­
nię przetwórczą. W pięciu fa 
brykach, które wcześniej upo 
rały się z przerobem surow­
ca, trwają już remonty. W 
fabryce witaszyckiej (woj. 
kaliskie) pracuje jeszcze rafi­
neria cukru, a od 20 lutego br. 
przerabiać się tam będzie pół 
fabrykat trzciny cukrowej z 
dostaw kubańskich. Do remon

Prezydent Republiki Włoskiej zakończył konsultacje

G. Andreotti utworzy nowy rząd
Prezydent Republik!: Wło­

skiej Giovani Leone zlecił w 
cawairtCk GiruĄio AndtreoW.ernu, 
nor rzedniieTr nj. ipremć erowi
Włoch, misję sformowania n.o 
wego rządu w^oskliego. Prezy­
dent Leone zakończył tego dnia 
bonsuiitacje e iprzywódcami 
.włoskich partii (politycznych.

Zleoemie dotychczasowemu 
jrnemfęrowi Chadeckiemu rni- 
sni uitwcrzenia nowego rządu 
nie oznacza, że kryzys, wywo 

nie założonych w NPSG rela- 
cjii między wzrestem piroduk- 
cj.i i funduszem płac oraz wzro 
stem wydajności pracy i prze 
ciętnej płacy. W tyim celu na 
leży zapewnić pełną dyscypli 
nę w wydatkowaniu funduszu 
plac w przedsiębiorstwach i 
przestrzegać z całą konsekwen 
cją obowiązujące zasady wy- 
nagradzania, zaszeregowania i 
awansowania pracowników 
oraz przeciwdziałać wszelkim 
przejawom niegospodarności. 
W prrodisiiębienstwach — stw-ieir 
dizono »w trakcie obrad — po~ 
wdnna obowiązywać zasadą 
zapewniania maksymalnej dys 
ćypliny i efektywności w go- 
spćdErowBniu funduszem płac. 
Do ważnych zadań należy pra 
widłewe wt a,lenie podstawy na 
fitozania zakładowych funduszy: 
na^rćd. socjalnego i mieszka- 
niowęgo i właściwe nimi go­
spodarowanie. (PAP) 

tu będzie można przystąpić 
na początku kwietnia br.

Obecnie wiele pracy mają służ­
by plantacyjne przedsiębiorstwa, 
które zawierają umowy z rolnika­
mi na uprawę buraków cukro­
wych. Dla wykonania planu przy 
szlej kampanii, trzeba zasiać wio 
sną hr. w trzech województwach: 
kaliskim, konińskim i poznańskim 
63 000 ha buraków cukrowych. 
Dla plantatorów przygotowano du 
że ilości nasion jednokiełkowych, 
wystarczą one w zupełności do 
obsiania 70 procent planowanego 
areału. Będzie pod dostatkiem 
środków ochrony roślin, tak 
chwastobójczych jak i owadobój­
czych. (emp)

łany podaniem slię do dymisji 
przez rząd mniejszościowy par 
tid de-moki-acji chrześcijańskiej, 
może być szybko przeujwycię- 
ż'iny. Nią wódać oznak tego, 
aby zarysowały się moaliiwoś- 
ci iprzelama.nia ‘impasu. -

Prezydent Leone ipnzeprowa 
diuił tkclenno kons.uQtaicije z de­
legacjami partii komunistycz­
nej, demokiracjii ckrześcijań- 
skfei. s^ci^kic^^cznej i republ-; 
kańskiej. (PAP)

Remis w meczu Polska-Jugosławia
Dokończenie ze str. 1 

ło dobrego można natomiast po­
wiedzieć o grze polskich obroń­
ców. którzy popełniali wiele ołę 
dów i tylko dobra dyspozycja 
bramkarza Szymczaka uchroniła 
reprezentację Polski w kilku sy­
tuacjach od utraty gola. Polacy 
rzadko też wyprowadzali szybkie 
ataki. Szymczak zbyt długo zasta 
nawiał się komu podać piłkę i 
jeżeli nawet następowało poda­
nie, to przeważnie było ono nie­
celne.

Po zmianie stron Polacy na 
kilka minut zwiększyli przewagę 
prowadząc nawet 9;6, lecz już w 
■łl minucie Jugosłowianie po cel 
nym rzucie Miljaka wyrównali 
na 10:10. Kolejne trzy gole uzy­
skali gospodarze ,ale w 49 mi­
nucie goście znów doprowadzili 
do remisu — 13:13. Końcówka me 
czu była emocjonująca, Jugosła­
wia objęła prowadzenie 15:13 i 
wydawało się, że nic nie uratu­
je polskiego zespołu od porażki 
Gospodarze zdobyli się jednak na 
zryw. ■ Kilka strzałów Jugosło­
wian w ładnym stylu obronił 
Szymczak, a po celnych rzutach 
Klemnela i Gmyrka w 53 minu­
cie Polska wyrównała na 15:15. 
Później już ż".dnej z drużyn nie 
udało się zmienić rezultatu. Goś­

Niepowodzenia
koszykarzy Lecha

W ostatnim dniu rozgrywanego 
w hali Baildonu w Katowicach 
turnieju koszykówki mężczyzn o 
puchar wyzwolenia tego miasta 
zmierzyły się zespoły Lecha Po­
znań i Trudu Irkuck. Poznania- 
cy mimo lepszej gry niż w prze­
granym spotkaniu z Baildonem, 
ulegli koszykarzom radzieckim 
86:109 (44:48). Najwięcej punk­
tów’ dla drużyny Trudu zdobyli: 
Lew Szuman — 25 oraz Aleksiej 
Iśaczenko — 23, dla Lecha Euge 
niusz Durejko — 31.

Końcowa tabela turnieju:
1. Trud 2 4 200—172
2. Bai’don ? 2 184—’68
3. Lech 2 0 16’—207

PAP

Zwycięstwo W. F&aka w Baltimore
W Baltimore (USA) rozpoczął 

się międzynarodowy turniej teni­
sowy, w którym gra rówmleż Woj 
ciech Fibak. Polak rozstawiony zo 
stał z numerem drugim, za Ru­
munem Ilie Nastase. Obaj tenisi­

L. M. Morerod najszybsza w Badgastein
W austriackiej miejscowości 

Badgastein rozegrany został w 
czwartek slalom specjalny ko­
biet zaliczany do Pucharu Świa­
ta. Po pierwszym przejeździe 
prowadziła młoda renrezentant- 
ka Francji Perine Pełen, a do­
piero czwarty czas miała fawo­
rytka Lise-Marle Morerod (Szwaj 
caria). Drugi przejazd był jednak 
popisem Szwajcarki, która w łącz 
nej klasyfikacji wywalczyła 
pierwsze miejsce. Na 2 pozycji 
slalom ukończyła rewelacyjna w 
tym sezonie Hannt Wenzel (Liech 
tenstein) spychając na 3 pozycję 
Pełen. Wenzel, dzięki drugiemu 
miejscu w czwartkowym slalomie, 
objęła prowadzenie w ogólnej 
klasyfikacji pucharowej — 109 
pkt. wyprzedzając o 11 pkt. An- 
ne-Marie Moser (Austria).

cie mieli piłkę przez trzy ostat­
nie minuty, lecz długo ją roz­
grywali, by uniemożliwić rywa­
lom szansę kontrataku. Strzał 
ich zawodnika w ostatnich sekun 
dach meczu był niecelny, a Po­
lakom nie starczyło już czasu na 
przeprowadzenie skutecznej ak­
cji. Rewanżowy mecz tych zespo 
łów odbędzie się w sobotę o go­
dzinie 18 również w „Arenie”.

Ani wynik spotkania, ani sposób 
gry naszych zawodników nie usa­
tysfakcjonowały zgromadzonych w 
„Arenie” kibiców. Wprawdzie w 
rozmowie przed meczem trener 
polskiej reprezentacji — S. Ma­
jorek — powiedział, że ze wzglę­
dów taktycznych jego zawodnie” 
nie zademonstrują pełni swych 
możliwości, należy więc przypusz 
czać. ż'' nie najlen^^s gra wynika 
la częściowo z takiego założenia 
trenera polskiej drużyny. Można 
mieć jednak wątp^wo^ci cży cał­
kowicie tłumaczy to niski poziom 
spotkania.

Bramki dla Polski zdobyli: Kłem 
pel 4, Gmyrek 3, Sokołowski 3, 
Kałuziński, Brzozowski. Cieśla, 
Bissinger i Garpiel po 1. Dla Ju 
gosławii: Pavicewic 4. Radjeno- 
wic 3. Serdarusic i Miljak po 2, 
Bojoyic i Horvat, Vidakovic i 
Delahmetovic po 1. (rk)

Odległe lokaty 
polskich kolarzy

W wyścigu kolarskim dookoła 
prowincji Tachira z Polaków naj 
lepiej spisał się Jan Synowiecki, 
który zajął 29 miejsce, uzyskując 
32:52.13. Na 33 miejscu sklasyfiko 
wany został Ryszard Wawrzuta — 
z czasem 33:08 44. Wawrzuta świę 
cił jednak triumfy w klasyfika­
cji na najaktywniejszego na fi­
niszach. Zajął on 2 miejsce — 20 
pkt-, przegrywając jedynie z ko 
larzem radzieckim Anatoliiem 
Slautą — 27 pkt.. Trzecie miej­
sce wywalczył Luis Vivas (Wene 
zuela) — 13 pkt. Miejsca trze­
ciego polskiego kolarza Kazimie­
rza Wąsatego agencje nie poda­
ły. (PAP) 

ści odnieśli zwycięstwa w swych 
pierwszych pojedynkach.

■Wojciech Fibak zwyciężył bez 
większego trudu Pata Dupre 6:3, 
6:3, natomiast Nastase pokonał, 
po wyrównanej walce. Frewa 
McMilla™ 4:6, 6:4. 6:3. (PAP)

Wyniki slalomu specjalnego:

1. Lise-Marle Morerod 1.15,92 
(Szwajcaria)

2. Hanni Wenzel 1.16,66
(Liechtenstein)

3. Perine Pełen (Francja) 1.16,38
4. Maria Epple (RFN) 1.17,23
5. Christine Cooper (USA) 1.17,23
6. Becky Dorsey (USA) 1.17,54
7. Wicky Fleckenstein 1.18,83 

(USA)
8 Sigrid Totschnik 1 18,91

(Austria)
9. Wanda Bieler (Włochy) 1.19,15

10. Regina Moesen-Lechner 1.19,4# 
(RFN)

w kopalni
’9 bm. o "odT. ".05 w cbod’’’- 

niku wentylacvjnvm n* poko­
rni" r?0 kopalni „Wujek” w Ka- 
towicach miał miejsce silny 
■wstTz»s tektonic«n.v. w wvniku 
którego lostało ofci^ych nawa­
łem siedmiu górników z 
dv górnika przodowego — Jerze­
go Tyralika.

Do akcli ratowniczej nrzvstaoi- 
łv natychmiast dvżume za^ępy 
ratownicze konalni „Wujek”, a 
nasiennie Centralnej Stacji Ra­
townictwa Górniczego.

W czasie akcji ratowniczej w 
kopalni przebywali: członek Biu 
ra Politycznego KC I sekretarz 
KW PZPR w Katowicach — Zdzi 
sław Grudzień, minister Górni­
ctwa — Włodzimierz f ejcznk, 
przewodnicz"cv Z^ł Związku 
wodowego Górników — Jan 1 “ś 
©raz kierownictwo W’yżs«ego U- 
■rzedu Górniczego.

Dzięki pełnej poświęcenia i

— Po co s ę smarujesz? Prze-^ 
ciesz stara miłość nie rdzs-^ 

wisje... *

„Wujek"
©karności pracy, zastępu ratow­
ników w niezwykle trudnych v/a 
runkach .drążąc chodnik w po­
wstałam zawale ,dox?rłv do nd- 
cietych górników. O g^dz. '•3.30 
górnicy zostali wyprowadzeni ze 
strefy zagrożenia.

Zwvc;eżyH Indzie. którzv na 
co dzień wydobywana węgle’, a 
gdv trreba — z poświęceniem i 
ofiarnością spieszą z pomocą 
swoim współtowarzyszom pracy. 
O powodzeniu tej akcji zadecy­
dowała godna najwyższego uzna 
ni’ postawa ratowników. Wyróż 
niły się szczególnie zasteny ra­
townicze Eugeniusza Zdebla An- 
tcnlego Rosickiego. Eugeniusza 
c udręko i Tadeusza Ogrrzka z 
kopalni „Wujek” oraz Stefana 
Krrc.onia. -Tana Krawczyka. Sta­
nisława Alinskiego i Kazimierza 
P,’dv z Okresowej Stacji Ratow­
nictwa Górniczego w Bytomiu.

PAP *

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty­

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wiełkopojsce: zachmurzenie duże 
z rozpogodzeniami.

Temperatura minimalna od mi- 
nus 3 do minus 5 stopni, maksy­
malna od plus 1 do minus 1 stop­
nia. wiatry słabe i umiarkowane, 
okresami dość silpe.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

medo-

' Dokończenie ze str. 3'
Przyczyny są niemal za każ­
dym razem te same: chodzenie 
do torach %v miejscach 
zwołanych, wyskakiwanie z 
iadęcych cociagow bądź wska­
kiwanie do nich. Dość stwier­
dzić. że w zeszłym roku z tych 
powodów na terenie Zachod­
niej DOKP (poniosło śmierć 
kilkadziesiąt o^eb. ą drucie ty­
le zostało mniej lub bardziej 
rannych.

Pcnurą jest ta statystyka. A 
przecież niemal wszystkich 
tych tragedii można był3 unik­
nąć, zachowując więcej rozwa­
gi i rozsądku. Prawie za każ­
dym zdarzeniem kryje się brak 
wyobraźni, lekkomyślność, igra 
nie z niebezpieczeństwem.

Podobnie w p^^ypaćku zmo­
toryzowanych. Wielu oosiada- 
czy dwóch • czterech kółek 
niepewnie czuje się za sterem 
lub nadmiernie ufa swoim 
umiejętnościom. Jedni i dru­
dzy popełniana biedy. Także 
na przejazdach ko^jcwych. 
Nie może więc dziwić spora 
liczba kolizji na przejazdach i 
to — co ciekawe — zarówno 
na .nie?trzeżonvch jak i zabez­
pieczonych. Pół biedy jeśli 
kończy się tylko na uszkodze­
niu rogatki, gorz.ej edy docho­
dzi do zderzenia pojazdu z lo­
komotywą.

W ubiegłorocznych kolizjach po­
ciąg — pojazd na przejazdach ko­
lejowych w poznańskim okręgu, 
zginęło kilkanaście osób, a kilka­
dziesiąt odniosło obrażenia: stratv 
materialne liczy się w milionach 
złotych. Wszystkie wypadki spo­

wodowane były nieostrożnością. 
Bo ja.k inaczej określić zachowa­
nie kierowcy, który przełamuje 
już opuszczoną rogatkę (w ub. ro­
ku uszkodzono około 1OT z a- 
mkniętych rogatek), liczenie, 
że jeszcze się zdąży przed za­
mknięciem rogatek i w rezultacie 
„uwięzienie” między nimi, czy 
przekraczanie niestrzeżonych prze­
jazdów bez zmniejszania prędko­
ści.

Niektórzy kierowcy jakby 
nie dostrzegali czerwonych 
świateł sygnalizacyjnych. W 
br. doszło w ten sposób do 
kilku wynadków. Tym bar- 
dziei to niefpokojące. iż prze­
jazdów z samoczynną sygnali­
zacją św:etlną powstaje coraz 
więcej. Kierowcy często baga­
telizują też znak: ..stop” i za­
mknięte półregafiki.

Jaskrawych przykładów igra 
nia ze śmiercią można przy­
taczać wiele. Ich ..bohatero­
wie" zawsze się spieszą. Tylko 
dokąd?

'fr

Świadomie poruszyliśmy tyl­
ko jeden aspekt wypadków na 
torach — ten wiążącv się z 
nieostrożnością przy ich prze­
kraczaniu. Jest jeszcze drugi 
— troska PKP o zapobieganie 
wypadkom. Niestety, nie zaw­
sze jest ona wystarczająca. 
Wiele do życzenia oozostawia 
oznakowanie niektórych prze­
jazdów, w wielu miejscach 
przydałyby się kładki dla pie­
szych nad torami, nie zawsze 
rzetelnie wywiązują się ze 
swoich obowiązków dróżnicy. 
Do problemu tego wrócimy.

PIOTR BOROWICZ

Najlepsi piłkarze
na balu w „Kongresowej"

Piłkarze intensywnie trenują — 
styczeń jest miesiącem zajęć ken- 
dycyjno-wytrzymałościo^ch, to­
też nikt się nie oszczędza. W nęcy 
28 stycznia czołowi nasi piłkarze 
nie będą jednak spali. Tego dnia 
w restauracji ..Kongresowa" w 
Warszawie odbędzie się wielki ba’ 
tzw. „piłkarski karnawał”. Bawić 
się będą reprezentanci kraju, tre­
nerzy, działacze, kibice. Na bal 
zaproszeni zostali wszyscy zdo- 
bvwcy „Złotych Butów” w klasy­
fikacji katowickiego „Sportu”,

Kronika „Mundial-78“
Piłkarze brazylijscy zamierzali 

podczas swego tournee po Euro­
pie rozegrać mecz miedzy innymi 
z reprezentacją Włoch. Okazało 
się jednak, że przeciwnikiem trzy­
krotnych mistrzów świata ma bvć 
drużyna klubowa — Inter Medio­
lan. Mecz zostanie rozegrany 13 
kwietnia na stad'onie San Siro 
w Mediolanie, a Inter będzie je­
dynym zespołem klubowym, który 
wystąpi w rcli sparrin "nart nera 
reprezentacji Brazylii. Do grona 
sparringpartnerów Brazylijczyków 
przybyli ostatnio nilkarze Parag­
waju. Został bowiem uzgodniony 
termin meczu Brazv’ia — Parag­
waj na 1 marca w Rio de Janeiro.

We Włoszech dyskutuje sie nad 
słusznością rozegrania w lutym 
towarzyskiego meczu z Francja — 
niorwszym przeciwnikiem drużynv 
włn.skt"1 w turnieju fma^wym 
„Mundialu-78”. Mecz ma się od­

słynni piłkarze lat minionych 1 
obecnych. W ,.Kongresowej” wrę­
czone zostaną wyróżnienia dla 
dziesięciu najlepszych piłkarzy mi­
nionego roku w klasyfikacji „Pił­
ki Nożnej”, dla „trenera roku”, 
„piłkarza roku” i „odkrycia se- 
żenu”.

Zjawią się wszyscy kandydaci do 
reprezentacji Polski na mistrzo­
stwa świata, którzy wprost z War- 
szawy udadzą s-ię 1 lutego na zgru­
powanie do Jugosławii. (PAP) 

być 8 lutego w Neapolu. Trener 
lielenm Herre-ra. a także niektó­
rzy działacze włoskiego związku 
piłkarskiego stwierdzają, że mecz 
ten nie jest piłkarzom włoskim 
notrz“bnv. Trener reprezentacji 
Włoch. Enzo Bearzot jest jednak 
odmiennego zdania. „Musimy pod­
czas konkretnego sprawdzianu po­
znać możliwości naszych rywaH — 
powiedział E. Bearzot. — Ewen­
tualna porażka na pewno nie be- 
dzie dla nas katastrofą. Leniej 
nrzewać w Neanolu. niż w A-gen- 
tw'’:e”. Działacze włoscy prowadzą 
jednocześnie rozmowy z Francu­
zami. abv mecz ten przenieść do 
Paryża. Włochem bowiem barciej 
cdnrwiada gra z zespołem fran- 
cuskłm na wyjeźdz-ie.

Dwie żółte kartki — to zakaz 
gry w jednym meczu turnieju fi­
nałowego. Taką informację poda­
no na konferencji prasowej w Bu­
enos Aires. (PAP)



Praca S Sprzedaż

PRODUKCJI URZĄDZEŃ MAGAZYNOWYCH 
„PROMAG" W NOWYM TOMYŚLU 

uL Tysiąclecia M

Zatrudnią pracownika w 
zakładzie przetwórstwa 
twoaizyw sztucznych w 
Szczepankowie. Oferty — 
„Presa” Grunwaldzka 18 
dla Mtflg.

OFERUJ®
DO SPRZEDAŻY W RAMACH UPŁYNNIER

Prayjmę ślusarka z umie­
jętnością spawania, rów­
nież po godzinach. Po- 
®n»ń. Sporna 12. 46»50g

Akordeon 80-basowy — 
sprzedam. Poznańska 57 
m. 11, podwórze. 46492g 
Pawilon warzywa-owoce- 
kwiaty pilnie, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 46295g.
Akordeon nowy „Horsz” 
120-basowy — sprzedam. 
Skalmierzyce, Kaliska 82,
tel. 261. 44807g

Kotach damski zagranlcz 
ny, duży rozmiar sprze­
dam. Poznań, Czerwonej
Armii 38 m. 32. 4641Ig

Samochody
Opel Record - Coupe, ro­
cznik 1962 sprzedam.
Tel. 732-15, w godz. 14—18.

46553g

Lokale

0 Nieruchomości
Komfortowy dom jedno­
rodzinny — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 18 dla 45702g.

Kupię działkę do 8,5 ha z 
zezwoleniem na budowę, 
w dobrym punkcie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46226g.

Komplety bielizny poście 
lowej, modelowe firanki, 
plisowane spódnice, bluz­
ki— poleca nowo otwar­
ty sklep E. Skusiewicz, 
ul. Szamarzewskiego 9.

45805g

KROSNO TKACKIE 
do produkcji siatki metalowej z drutu do 0,3 mm 

produkcji NRD typ UDWE 0.S X 1000 
w dobrym stanie technicznym*

Pan z praktyką przyjmie 
pracę w handlu. Oferty 
„Prasa”. Grunwakfatira 19 
dla 4SS«e,

Sprzedam dwuosiowy roz 
rzutnik obornika, opry­
skiwacz „Termit”. Golę- 
czewo. Dworcowa 16.

46348g I 4«21»g.

Wynajmą 3—4-pokojowe 
mieszkanie, możliwie w 
śródmieściu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z budynkiem go­
spodarczym oraz dużą 
działką. Stanisław Kica, 
32-765 Rzezawa 161, woj. 
tarnowskie. 116-K2

Uwaga, kamieniarze! Szli 
fierki do lastrika i grafi­
tu, ramienne, przyścien­
ne z mechanicznym pod­
noszeniem i ręcznym, szli 
fierki ręczne na wale gięt 
kim, służące do obróbki 
schodów i parapetów, cyr 
kularki do cięcia kamle-
nia wykonuje szybko
na zamówienia — Zakład 
Mechaniki Maszyn, Łódź 
93-119. Chełmska 7, Stefan
Stępniewski. 115-K2

Bliższych Informacji udziela Dział Gospodarki Remontowe! 
i Narzędziowej Przedsiębiorstwa, telex 041-2379, telefon 47Ł

M-K2

WWW j ■

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE NR 3
POZNAN, ul. Strzelecką 2/9

OFERUJE DO SPRZEDAŻY
W RAMACH UPŁYNNIEN JEDNOSTKOM PAŃSTWO­
WYM, SPÓŁDZIELCZYM i PRYWATNYM

elementy kanałów instalacji klimatyzacyjnej 
wykonanych z blachy ocynkowanej 
po cenach znacznie obniżonych.

BLIŻSZYCH INFORMACJI zasięgnąć można na budowie 
hotelu JP o z n a ń”, wzgl. telefonicznie pod numerem 502-08. 

130-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnie 
, 16 stycznia 1978 r. zmarł nagłe, namaszczony 
Olejami św., w »3 roku życia, mój najukochań­
szy mąż, drogi brat, kuzyn, szwagier i wujek, 
śp.

STANISŁAW WOJTECKI
oficer rezerwy WP, 

powstaniec wielkopolski — cytadełowiee, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Polonia Re- 
stituta, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
Medalem za Udział w Walce o Cytadelę Poznań­
ską. Medalem Zwycięstwa i Wolności 1945, 

Odznaką Grunwaldzką, Odznaką Honorową 
Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, M bm. o go­
dzinie 8.40 na cmentarzu junikow^oim.

W smutku pogrążona 
żona x rędainą .

Prosimy o tńeskładanśe kondokncji.
4<M53g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 
IB stycznia 1978 r. zakończyła swój pracowity, 
pełen dobroci żywot, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza matka, teściowa, bab­
cia, prababcia i siostra, przeżywszy lat 79, śp.

WALERIA TOMASZEWSKA
z domu Popiałkiewiez

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim. Msza 
św., tego samego dnia o godz. 12.30 w kościele 
parafii Chrystusa Króla.

W smutku pogrążone
RODZINA

4«W9g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 16 stycznia 
1978 r. zmarł nagle w czasie pełnienia obowiąz­
ków służbowych nasz długoletni i ceniony pra­
cownik

FRANCISZEK PACHOLCZAK
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy głębo­

kiego współczucia składają:
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy

i współpracownicy
Przedsiębiorstwa Robót Kolejewyeh nr M 

w Poznaniu.

Pogrzeb otfbędzle się dnia 23 stycznia 1938 e. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junkcowskim.

346-K3

tDnia 17 stycznia 1978 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza ukochana matka, teściowa i bab­

cia, przeżywszy lat 79, śp.

STANISŁAWA KLONOWSKA
z domu Bogacka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dni* 24 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu jurrfkow&kim.

W smutku pogrążony

mąż z rodzin*
229-m

tDnia 18 stycznia 1978 r. zmarła w 68 rokit 
życia, po długich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza i naj­

troskliwsza matka, teściowa i bamima, sp.

JÓZEFA CZAPIEWSKA
z Laskowskich.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W głęboktan smutku pogrążone

córki z rodzinami 
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Poanań, ul. Srebrna 1®, 
Swarzędz, Paryż. 4*582^

Spółdzielnia Inwalidów im. Dr. F. Witaszka 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3

Zatrudni zaraz INWALIDÓW
w branży papierniczo - poligraficznej, 

dziewiarskiej i powroźniczej
— w zakładzie zwartym oraz w nakładctwie.
♦ MASZYNISTÓW TYPOGRAFICZNYCH, 

POWROZNIKÓW,
♦ NAKŁADACZKI,
♦ ODBIERACZKI,
♦ ZSZYWARKI,
♦ NACINARKI,
♦ PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH, 

TRANSPORTU,
♦ ROBOTNIKÓW DO BRYGADY REMONTOWEJ,
♦ SZWACZKI MASZYNOWE,
♦ DZIEWIARZY NA MASZYNY SANECZKOWE,
♦ oraz PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

do KSIĘGOWOSCL
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznań, ul. Grunwaldzka

codziennie w godz. od 7 — 15 telefon 404-08.
3

109-K1

O Zguby (D Matrymonialne
10 stycznia, zaginął na 
Rynku Łazarskim, mały, 
czarny, podpalany, długo 
włosy pies (suczka). Zna­
lazcę proszę o odprowa­
dzenie za wynagrodze­
niem. Rynek Łazarski 3 
m. 1, po godz. 16. 46allg

Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2863-K2

© Różne
■ Błotniki z tworzywa: Sy- 
|B ! rena, Renault, Volkswa- 
H gen, Wartburg, Skoda 100, 
pi wszystkie typy Moskwi- 
■ cza — wykonuje Lisow- 
■ ski, 05-816 Michałowice k. 
U Ursusa, 1 Maja 32, telefon

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”. 81-963 Gdynia 1, ul. 
Migały 35, skrytka pocz­
towa 105. Informacja 10 
zł w znaczkach poczto-
wych. 61-K2
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Idbelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19. 

45252g

R •

ESQ

Dnia w stycznia MW r. zmarł nam były dłu- 
goletni pracownik

STANISŁAW WOJTECKI

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 18 stycznia 1978 r. zmarł, namaszczony Ole­
jami św., mój ukochany mąż, nasz ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 86, śp.

mistrz frysJeMki

Pwgrrełb odbędnae etę w dnht 28 stycznia MW r. 
• godz. 1.48 na cmenterni juników^;i«n.

Rodzinie wyrany roedecenego wspótonuci* — 
•kładają

Rada Spółdaiełtti, Banąd, Rad* Zakładowa 
•ra* pracownicy i członkowie Koła Rencistów 

Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy 
«JF«7*ienteą - Kosmetycznej9' w Poznania.

LEON SZARATA
Msza św. odprawiona zostanie w sobokę, a bm. 

o godz. 12 w kościele św. Krzyża w Obornikach, 
po czym pogrzeb.

W smutku pogrążona

żona > rodziną

Oborniki Wlkp., ul. Zwycięstwa 78. 46567®
385-K8

Dnia 18 stycznia 1W8 r. nmart w wieku 68 lat 
były długoletni, zasłużony kierownik techniczny 
Spółdzielni

W dnit; 13 stycznia 1973 r. zmarła nasza 
chana kuzynka i ciocia

WERONIKA NOWAK

ko-

mgr HENRYK PETUNSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
radzenia Polski, Medalem M-Iecia PRL,, Hono­
rowa Odznaką m. Poznani*, Odznaką „Zasłużo­
ny Działacz Rucha Spółdaielczeco” oraz Odzna­
ką Budowniczych m. Wrocławia.

Rograefo odbędzie Mę w dnłu 21 stycznia 1978 
rotai o godz. 18.59 na cmentarzu gócczyńskim 
w Poamamiw.

Rodzinie Zmarteg* wy«*y gtęboMeeo współ - 
czucia składają:

ZaroądL POP, Raiła Spółdałełnt, 
Rada Zakładowa oraz pracownicy 

Spółdzielni Pracy Rękodzieła Dadoweąa
i Artystyeanego 

.Rzeźb* i Stolarstwo Artystyczne’' w Poananiu.
358-K3

+ Dnia 18 stycznia 1978 r. odsaedł od nas nagle 
przeżywszy lat W, najdroższy mąż, ojciec, 

teść i dziadek, iśp.

MICHAŁ NADOLNY
Wyprowadzenie zwtok z dknna żałoby nastąpi 

w sobotę. M bm. o godz M M. Msza św. tego 
samego dnia o godz. 11 w kościete paraftahnym 
w Sobocie,

W amrtta pogrążona

Bytkowo, gm.. RoUrfsetoftoa. 4e5e*g

tZ gtębókisn żalem zawiadamiamy, że dnia
17 siyesrwa WW r. po długich cierpieniach, 

edazedł od na* w W eoku życia, czyniąc w na­
szych sercach niepowetowaną stratę nasz naj- 
ukoehańszy i najtrodkłiwH*y mąż, tatuś i dzia- 
dadunto

FRANCISZEK HELAK
Pogrzeb odbądałe adę we wtorek, M bm. 

dżinie 13.49 na cmentarzu junikowcidm.

Pogrążona smutku

•am ■ taieżmi i wnukami

Uf. Grunwaldzka 36 m. 4- 4BM0g

tDnia 18 Mycami* 1978 r. zakończyła swe pra- 
cowźte tvcie, po krótkleh i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., przeżyw- 

szv lat 84 nasza ufceehan* mama, teściowa, bab­
cia, prababcia, siostrą, bratowa i ciocia, śp.

SEWERYNA CZAlNSKA
* Madałińskich

Fograe* odbędzie się w sobotę, M bm. o go­
dzinie 11.98 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
dzieci i rodzina

UL Grochowi* 196 m. Sff,

dawniej Itowowiejstóego 6. 4<J609g

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 13.25 na cmentarzu

o czym zawiadamia

sobotę, a bm. o 
j unikowskina.

pogrążona w smutAra

RODZINA

4853%

tDnia 18 stycznia 1978 roku zmarł nagłe mój 
najdroższy mąż, ukochany taśuś, dziadek, 
przeży wszy 62 laita, śp.

MARIAN PODLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia a bm. 

o godz. 10 na cmentarzu na Miłóstowie.

W smutku pogrążone
żona, córka i rodzina

TH. Kasprzaka M m. 1. 20O-U3

tDnia W stycania 1978 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 66, nasza ukochana siostra, 

szwagierka, kuzynka, ciocia i przyjaciółka, śp.

JANINA NEUMANN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, a bm o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńsfakn.

Pogrążone w zmut&u

rodzina i Krystyna Przygoeka

«»g

tDnia 18 stycznia 1978 r. zmarła po długich 
cierpieniach ukochana mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy 86 lat

WIKTORIA SULINOWSKA
z domu Sosnowska

120-K2

260-U3

4654%

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 34 tan. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

mąż i rodzina 
_________________259-U3

49-05-35.

KAZIMIERA NOREK
z domu Płotko w iak

m. Chociszewskiego 50.

STANISŁAWA BRESSA

W smutk-u pogrążeni

KAROL DZIUBCZYNSKI

W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, Konin.

TADEUSZ STOLPE
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia M bm. 

o godz. 14 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

228-U3

W smutku pogrążeni 

mąż, dzieci i rodzina

KSP „OŚWIATA” W POZNANIU
ORGANIZUJE 
w lutym 1978 roku:

♦ KURSY MISTRZOWSKIE 
i CZELADNICZE 
w zawodach metalowych 
elektrycznych i budowlanych,

♦ KURSY SPAWANIA — 
elektrycznego i gazowego,

♦ KURSY KROJU i SZYCIA 
I i II stopnia.

-Zapisy przyjmuje i informacji udziela — 
Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ulicy 
Klasztornej nr 2, telefon 542-26, w godzi­
nach od 8 —18, wT soboty do 14.

44-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
18 stycznia 1978 r. zakończyła swój pracowi­
ty żywot, namaszczona Olejami św., moja naj­

droższa żona, mamusia, siostra, synowa, brato­
wa, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 50, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 14.35 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 18 stycznia 1978 r. zmarła nagle, nasza 
ukochana żona, matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

+ Dniia 16 stycznia 1978 r. zmarł mój kochany 
mąż, nasz troskliwy brat, wujek, i szwa­

gier, ńp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

łroMBBtoKfflMRRBaiUHMBnBOI 8BSBI

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 stycznia 1978 r. zmarł nasz ukochany oj­

ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, a bm. e go­
dzinie 14 na cmentarzu przy kościele parafial­
nym św. Marcina w Swarzędzu.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 stycznia 1978 r. w wieku lat 77, odeszła 

od nas na zawsze nasza najdroższa, ukochana 
matka, teściowa, siostra, babcia i prababcia, śp.

JANINA GŁOWCZYNSKA
W głębokim smutknt pogrążona

Swarzędz. Rynek 8, Poznań, Strzelno.
«5Mg

tDnia 17 stycznia 1978 r. zmarł nagłe w wie­
ku 63 lat mój najdroższy- mąż, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

JAN PINTAL
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm 

e godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowle.

W smutku pogrążone 

żona i rodzina

Os. Piastowskie 100 m. 33.

dawniej ul. Dzierżyńskiego 122 m. 10.

asaai
257-IT3

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bcn. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

Ul. Konopnickiej 20 m. 6. 4C482g

tDnia 16 stycznia 1978 roku zmarł nagle w 
wieku lat 64 mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK PACHOLCZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

"W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Ul Chopina 3a m. 1. 258-U3
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Propozycje kulturalne na Winogradach

Słońce: 7.52—16.15

Ł TEMP I
OPERA — g. 19 „Dziadek do 

orzechów”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
POLSKI — g. 17 i 20 „Staro­

świecka komedia”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”.

K KBjMfl 2
KDF MUZA — g. 10 „Strach nad 

miastem” (fr. 18 1.), g. 12.30, 15 
„Maratończyk” (USA 18 1.), g. 
17.30, 20 „Niewinne” (wł. it i).

KDF PAŁACOWE — g. 16 Impre 
zy noworoczne dla dzieci; g. 19.30 
„Goście” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12 30, 15, 17.30, 
20 „Każdy ma swoje piekło” (fr.- 
RFN 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Zabity na śmierć” (USA 15 
L).

GONG — g. 10, 12.30 , 20 „Za­
wód reporter” (wł. 18 1.), g. 15, 
17.30 „Błękitny ptak” (USA bo.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Poca­
łunki z Hongkongu” (fr. 12 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30. 
18 „Kabaret” (USA 15 1.), g. 20.15 
„Doktor Popaul” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, „Fałszy­
wy król” (ang. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Posłannictwo 
z innej planety” (RFN b.o), g. 18 
„Niedorajda” (poi. 12 1.), g. 19.30 
„Tomek Sawyer” (USA b.o.).

MINIATURKA — g. 15 30 „Mały 
książę” (USA b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Zbrodniarka czy ofiara” (jap. 18 
1).

OLIMPIA — g. 19.30 „Dziew­
czyna do dziecka” (wł. 18 1.).

OSIEDLE — g. 15 „Flip i Fłap w 
Legii Cudzoziemskiej” (RFN b.o.), 
g. 17, 19 „Gang Olsena na szlaku” 
(duń. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Złoto 
dla zuchwałych” (jug. b.o.), g. 
19.30 „Sędzia z Teksasu” (USA 18 
L).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15,
17.30, 20 „Omen” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Dopóki bije zegar” (radź, b.o.), 
g. 17, 19.30 „Akcja Salamandra” 
(rum.-wł. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Błękitny 
ptak” (radz.-amer. b.o), g. 17.30, 
19.30 „Szał” (ang. 18 1).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Dia­
bli mnie biorą” (fr. 15 1.), g. 13 
KIF („Utracona część Katarzyny 
Blum” (RFN 18 1.); g. 20 DKF 
DYSKURS „Utracona część Kata­
rzyny Blum”.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Jak car Piotr Ibrahima 
swatał” (radź, b.o.), g. 16.30, 18.45 
„Uśmiech” (USA 18 1.).

WILDA — g. 10, 12 30, 15.30
„Godzilla contra Gigan” (jap. 12 
1.), g. 18, 2015 „Śmierć kompute­
ra” (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Alicja już tu nie mieszka” (USA 
15 1).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
” LUNAPARK (hala 21 MTP wej­
ście od ul. Śniadeckich) — g. 13—20.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka od g. 9 do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-b6, 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 9S9.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 123-399; Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne, głów 
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140'142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta 
rołęeka 1, Głogowska 107/1C9. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

K BBBia Ii
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku z Białego­
stoku; 11.25 Niezapomniane stro­
nice — „Nad Niemnem” fragm. 
pow.; 11.35 Cztery pory roku z 
Białegostoku c.d.; 12.25 Mozaika 
polskich melodii z Lublina; 13 Sia 
ra i nowa muzyka wojskowa; 13.25 
Od syrby do hory — tańce ludo­
we; 13.40 Kącik melomana; ’4 Stu­
dio „Gama”; 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama”; 15.05 Kores­
pondencja z zagranicy; 15.10 Stu­
dio „Gama”; 16 Tu Jedynka; 17.50 
Radioknrier; 18 Tu Jedynka d.c.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
13.33 Konc. życzeń; 19.15 Warszaw­
ska Orkiestra PR i TV: 19.40 Śpie­
wający aktorzy; 20.05 Melodie lat 
70; 20.30 Melodie, do których chęt­
nie wracamy; 21.Muzyka K. 
Szymanowskiego: 22.03 Gdańsk ra 
muzycznej antenie: P3.15 W kręgu 
melodii operetkowych.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5, 6, 
9, 10, 11, 12.05, 15, 19, 20; 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.39 My 78 — and. SM; 9.40 
Dla przedszkoli — „Idą święta” 
aud. słowno-muz.; 10 Czytamy kia 
syków — Jan Lam; 10.30 Gra J. 
Adderley; 10.40 Sprawy codzien­
ne; 11 Grają artyści kanadyjscy; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Muz, spod strzechy; 
12.05 Czas dobrych gosnodarzy; 
12.25 Frontowe listy — fragm. pow. 
„Walczyli za Ojczyznę”; 12.45 Arie

Od spotkań z aktorami 
do nauki języka obcego

WTajpierw na Winogradach powstał Osiedlowy Dom Kul- 
v tury „Pod Lipami”. Od jego otwarcia na Osiedlu Wiel­

kiego Października minęło kilka lat, ale już dawno przestał 
być „jedynakiem”. Przybyły bowiem kolejne domy kuiltury 
na Osiedlach: Przyjaźni — „Tip-Top” i Kosmonautów — 
„Orbita”. Sukcesywnie też przybywało mniejszych placó­
wek społeczno-wychowawczych.

Na Winogradach działaią obecnie 3 .kluby i 15 pracowni 
politechnicznych. Wszystkie sa usytuowane w pomieszcze­
niach piwnicznych domów. Wystrój ich wnętrz oraz wyposa­
żenie dorównują jednak podobnym obiektom wylbuidowanym 
specjalnie na te cele. Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
dokłada bowiem dużo starań j nie żałuje pieniędzy na rozwój 
dz i ałaln o ś c i spo łec zno -w yc h owa wcz ej.

Dla wszystkich mieszkańców (także najstarszych, bo na 
Osiedlu Wielkiego Października istnieje Klub Seniora), orga­
nizowane są zajęcia i imprezy stosownie do wieku. Programy 
są urozmaicone. Powodzenie mają więc wszyisttkie domy 
kultury, kluby i pracownie. Te •ostatnie szczególnie upodo­
bały sobie nastolatki. Nic dziwnego. W pracowniach nwźn-a 
m. ;n. zbudować modele samolotów, zostać „fotografem” albo 
poznać tajniki aparatów radiowo-te3ewi.zyjinych.

Na osiedlu Winogrady działają także dwa laboratoria języ- 
ków obcych — angielskiego, francuskiego i niemieckiego, w 
których uczy się 270 osób.

Pod koniec minionego roku nrzv Poznańskiej Spółdzielni' 
Mieszkaniowej powstał Ośrodek ZHP. Obejmuje on swoją 
działalnością pięć szczepów istniejących we wszystkich szko­
łach podstawowych na Winogradach. Poprzednio szczepy 
ograniczały swoją pracę do jednej szkoły. Utworzenie 
Ośrodka i pomoc finansowa udzielana prze?. Poznańska Soół_ 
dzielnie Mieszkaniową zespoliła działalność wszystkich har- 

Icerzy. Obecnie urządza się wspólne imprezy, konkursy, za­
wody itp. Ośrodek spowodował także powstanie harcówek. 
Dwie już działają, a w dwóch prace adaptacyjne sa na ukoń­
czeniu. Bo i one zl oka Hz cwano w piwnicach budynków. Fakt 
ten wynagradza jednak ładna oprawa wnętrz i doskonałe 
wyposażenie.

W roku szkolnym 1977/1973 w programie działania Harcer­
skiego Ośrodka Winogrady przewidziano, m. in. organizację 
konkursów dla dzieci, m. in. pn. „Harcerski laur naukowy” 
i „Zastęp bez dwój” oraz tworzenie „Klubów skutecznego 
uczenia się”. Upowszechnia się też oszczędność i gospodar­
ność.

Najnowszą placówką, niezwykle przydatna mieszkańcom, 
jest powstały w styczniu klub prawnika. Mieści się on na 
Osiedlu Przyjaźni' w domu nr 4, klatka B Bezpłatnych porad 
udzielają w każdy wtorek w godz. od 17 do 20.30 prawnicy 
ze Stowarzyszenia Absolwentów Wydziału Prawa przy UAM.

Nie można pominąć także współpracy kontynuowanej już 
od dłuższego czasu z Teatrem Nowym. Po każdej premierze 
odbywa się spotkanie mieszkańców z reżyserem i aktorami. 
Najbliższe spotkanie Odbędzie się — po wy^tawiemu sztuki 
pt. ..Czerwony kogut leci wprost do nieba” — 6 lutego 
o yodz. 19 w ODK „Orbita”, (an)

Lf onkurs dla fotoamałorów u- 
rządza Spółdzielnia Miesz­

kaniowa „Osiedle Młodych". Ma 
on na celu ukazać piękno Parku 
Braterstwa Broni i Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej na Cytadeli, a 
organizowany jest w związku z 
rocznicą wyzwolenia Poznania i 
60-!ecia powstania Armii Radzie 
ckiej. Prace można nadsyłać do 
31 marca br. pod adresem Osie- 

| dlowego Domu Kultury „Jogiel- 
ilonka" na Osiedlu Jagiellońskim 

120, gdzie również udziela się ’ 
j, szczegółowych informacji o kon 

kursie, (c)

I
 rT’rudny wybór z wytypowa- 

niem najlepszych mieli ju 
rorzy eliminacji miejskich XXIII 
Ogólnopolskiego Konkursu Re­
cytatorskiego. Do czołowych 
miejsc pretendowało bowiem 

; wielu uczestników. Ostatecznie 
najlepszymi okazali się: wśród 
młodzieży szkolnej — Waldemar 

iB Szczepaniak, wśród dorosłych ;— 
Adam Lewandowski i Jacek Pa 
ter, a w kategorii poezji śpiewa­
nej — Jerzy Rafiński. (bop)

operowe bez słów; 13 Wokół spraw 
naszego stołu; 13.15 G. Puccini: 
Fragmenty z opery „Kanon Les- 
caut”; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio Moskwa; 
14.45 Muz. Haendla; 15.30 Studio 
Plus — pr. dziewcząt i chłopców; 
16.10 Konc. życzeń miłośników 
muz. poważnej; 16.40 Magazyn in­
formacyjny; 16.50 Radioezpress; 17 
Południowe rytmy; 17.20 „Najwyż 
sse z rzemiosł” o sztuce przekładu 
mówi B. Drozdowski; 17.10 Rep. 
li cracki, pt. „Przeciekać deszcz”; 
18 Recital organowy S. Morito; 
13,25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Ludzie wśród których żvjp- 
my — aud. J. Kowalskiego; 19.05 
Poezja i muzyka — Wiersze Or- 
Ota: 19.30 Jubileusz 30-lecia Filher 
monii Poznańskiej — transmisja 
Fonccrtu symf. z sali Filharmonii 
Poznańskiej; 20-30 Wywiad z dy­
rektorem Krajowego Biura Kon- 
certpweeo mgr z. Pawlickim (w 
przerwie koncertu): 20."0 D. c- 
l onc. z Poznan’a; 21.40 Dyskusja 
literacka; 22 Teatr PR — „Szewcy 
i krawcy:: słuchowisko wg opow.; 
22.45 P. Czajkowski: 3 miniatury 
z cyklu: ..Pory rok”-”: 23 kronice 
jazzu: ?3.35 r0 słychać w świccie; 
2"’"1 Muzyka.

tyi-d^mości’ 4.30. 5.39, 6 30, 7.30, 
8.30, 11.30, 18.39. 23.30, 23."0.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi; 
9 „Mściciel w miasteczku” — ode.

Losowanie bonów
samochodowych

W gmachu VI Oddziału, NBP w 
Poznaniu przy pl. Wolności 13 od 
bedzie się dzisiaj o godz. 9 loso­
wanie 46 samochodów osobowych 
dla posiadaczy premiowych bonów 
samochodowych PKO.
. Losowanie obejmie bony wysta 
wionę przez oddziały PKO w wo­
jewództwach: gorzowskim, kali­
skim, konińskim, leszczyńskim, 
pilskim, poznańskim i zielonogór 
skini, (c)

Sposób na
konsumenta

^>bsługa kcms>uimen>tów w za- 
kładach gastrcnomtcEinych, 

poza samcobsługowyrnii., zwią 
zana jest obecnie z podziałem 
sali na rewóry. Oznacza to, 
że każdy kelner ma pod swo­
ją opieiką kilka wyznaczonych 
stolików. Praktyka wykasuje 
wady tego systemu. Na przy­
kład w jednym rewirze jest 
komniplet gości, a w sąsiednim 
prawie pusto. Pierwszy kelner 
ma w zwiąizlku z tyim sporo ro 
boty, órugi nart-oimiast stoi nie 
mail berciz.yn.nie, a gdy konsu­
ment. z innego rewiru duce zło 
żyć zamówienie, nie może go

pow.; 9.10 Wokalizy Urszuli Du­
dziak; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 Konc. 
komiczne Michela Coratte’a; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Bałkan- 
ton; 11 Życie rodzinne; 11.30 W to­
nacji trójki; 12.25 Za kierownicą; 

13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Żywot 
młodzika niepoczeiwego” ode. 
pow.; 14 Muz. na instrumenty 
d’amore; 15.05 Oklaski dla Danuty 
Rinn; 15.20 Muz. pocztówka z Ere 
wania; 15.40 Rozszyfrowujemy pio 
senki'; 16 Dom trzech kobiet — 
rep.; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muz. poczta 
UKF: 17.40 Studio Nagrań; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pow. w wyd. dżw. „Ka 
pi<an Francasse”: 19.35 Opera U. 
Giordano „Andrea Chenier”; 19.50 
„Mściciel w miasteczku” — ode. 
pow.; 20 Blues wczoraj i dziś; 
20.30 Nieznane o znanych — Ta­
deusz Borowski; 21 Granice mu­
zyki; 21.40 Tomik poezji śpiewa­
nej; 22.03 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespół Old Timers; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko- 
giafia; 23 „Zgrzebna, kantyczka” 
— z poezji L. Staffa; 23.05 Między 
dniem a snem — utwory instru­
mentalne J. S. Bacha.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.15 Muzyczny tydzień Po­
znania; 8 Ork. „Paramountu”;

Ładunki-kolosy 
wiezie poznańska PKS

Dla pracowników Oddziału 
II Towarowego PKS w Poz­
naniu przewozy wielotonowych 
ładunków olbrzymich rozmia­
rów są codziennością, dla in­
nych jednak widok tak „ob­
ładowanych” przyczep samo­
chodowych jest niezwykły. 
Niezwykle trudne są też za­
dania wykonywane dość czę­
sto przez poznańską „dwójkę” 
w różnych rejonach kraju.

W tych dniach pomyślnie 
wykonano przewóz pierścienia 
— kolosa, wyprodukowanego 
w hucie „Zygmunt” w Byto­
miu — do cementowni w Cheł 
mie. Nie waga ładunku (56 
ton) sprawiła najwięcej kłopo 
tu brygadzie transportowej, 
lecz jego średnica — ponad 6 
metrów! Na wielu odcinkach 
trasy trzeba było wstrzymać 
ruch, by przyczepa z ładun­
kiem mogła przejechać.

Podobnie będzie za kilka 
dni na dwóch innych drogach. 
Z portu w Gliwrcach wiezione 
bowiem będą dwa elementy 
do Huty „Katowice”. Szero­
kość ich wmcei 5 m. a wyso­
kość jest tu wyjątkowa — 6 
m. Ze Szczecina natomiast do 
Włocławka przetr ansportcw a- 
ne zostaną trzy bransfcirmato- 
ry (5.5 m wysokie i 4.4 m sze­
rokie) — każdy o wadze 93 
ton. (bop)

Dar rybaków ze Szczecina
Pingwin-toniec 
nabytkiem Zoo

Wieltkcipolsiki Park Zoologi­
czny w Poznaniu otrzymał nie 
dawno od załogi m/t „Delfin” 
niezwykły dar. Jest nim ping 
win-tcniec. Jego ojczyzną jest 
zachodnie wybrzeże Afryki 
Połudnoiwej oraz pobliskie wy 
spy.

Ptak został wvłow-icny na 
Oceanie Indyjskim, w odległo 
ści około 15 mil od portu Eli­
zabeth. Znaleziono go w sta­
nie zupełnego wyczerpania. W 
czasie drogi powrotnej ryba­
cy troskliwie się nim zajęli, ra 
tując go przed śmiercią. Kie­
dy „Delfin” wrócił do macie­
rzystego portu w Szczecinie 
jego załoga zdecydowała się 
przekazać go w prezencie Zoo 
w Poznaniu. Ten rzadki już 
okaz ptaka znajduje się obec­
nie w Ogrodizie Zoologicznym 
przy ul. Zwierzynieckiej i no- 
większy! kolekcję pingwinów 
Humboldta. Pochodzą one z 
Ameryki Południowej, (a)

odsyłanie 
do „kolegi" 
przyjąć i odsyła do „kolegi”.

Zrzeszenie Gastronomii 
CZSS „Społem” zdecydowało 
zatem o wprowadzeniu nowe­
go „bezrewńrcwego” systemu 
obsługi konsumentów. Polega 
on na tym, że do poszczegól­
nych stolików kierowani bę­
dą wyznaczani m, in. przez 
kierownika sali — kelnerzy. 
W zależności od potrzeb — 
jeden lub kilku. W związku z 
tym nie będzie indywidualne­
go inkasa kelnerskiego. Kierów 
nik zakładu gastronomlcznega 
obowiązany jest wyznaczyć 
starszego kelnera do póbiera-

8.10 R-TV Średnia Szkoła dla Pra 
cujących — Metodyka sem. III — 
„Powtórzenie materiału”; 8.25 An­
tologia sonaty fortepianowej Mo- 
zaęta; 9 Dla kl. III—IV (wych. mu 
zyczne) „Złoty instrument”; 9.20 
Telemann: Konc. d-moll na obój, 
skrzypce, orkiestrę i basso conti- 
nuo; 9.10 Aud. dla przedszkoli: 
„Idą święta” — aud. słowno- 
muzyczna; 10 Dla kl. VIII (wych, 
obywatelskie) Cykl: „Wkrótce bę­
dziesz dorosły”; 10.20 R. Wagner: 
„Czar ognia” z 3 aktu drama'u 
muzycznego „Walkiria”; 10.30 Es­
trada Przyjaźni; 11 Dla szkół śred 
nich (wych. muz.) „Jan Sebas­
tian”; 11.30 J. Strawiński: 2 akt 
oratorium „Król Edvp”; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. rosyjski; 13.15 Tu Stu­
dio Stereo (tylko W-wa); 13.25 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundu­
rach — „Przyczyny zacofania kra 
jów rozwijających się”; 13.50 Tu 
Studio Stereo (tylko W-wa); 14.15 
Studio Stereo (tylko W-wa); 15-05 
Portret słowem malowany — Mi­
rosława Dubrawska; 15.40 Książki, 
do k órych wracamy — „Dzienni­
ki” S. Żeromskiego; 16.05 J. ła­
ciński; 16.25 Szkoła Mistrzów — 
Dobry mistrz — dobrym psycholo­
giem; 16.40 Aud. sport.; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 O"k. PR i TV w 
Poznaniu pod dyr. Z. Górnego; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Pr. 
stereof. — muz. słowiańska; 17.55

Niezłe tempo przebudowy
ulicy Marchlewskiego

O szczęściu mogą mówić dro 
gowcy; zima co prawda absor 
bu je wielu z nich przy usuwa 
niu gołoledzi, jednakże moc­
no nie zakłóca typowych dla 
nich prac. W niezłym tempie 
są one prowadzone przy uli­
cy Marchlewskiego, gdzie ty­
dzień temu wybudowano jed­
ną, a dzisiaj kończy się budo­
wę drugiej wysepki tramwajo 
wej po stronie południowej 
tej ulicy, a więc „bliższej” 
Wildy. Wysepki te, szerokie i 
bezpieczne, ułatwią w znacz­
nym stopniu życie pasażerom. 
Ich wykonawcą są brygady 
Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych. W związ­
ku z wybudowaniem wysepek 
przystanek z ulicy Dzierżyń­
skiego (w pobliżu obiektów 
sportowych Warty) przesunię 
ty zostanie na ulicę Marchlew 
skiego.

Oprócz KPRD, sporo pracy 
wykonały też brygady „Rekla­
my”, które wykonują oświet-

„Rzeszowiacy" 
w Arenie

Po „Mazowszu” i „Śląsku”, ko- 
lejnv znany w Polsce i na świecie 
zespół pieśni i lańca zawita wkrót 
ce do Poznania. 18 i 19 lutego 
cztery koncerty w sali „Areny” 
da 100-osobowy zespół „Rzeszowia- 
cv”. Zaproszony on został przez 
..Estradę Poznańską” na l’czne ży 
czynią miłośników folkloru pol­
skiego.

W dwugodzinnym programie 
Rzeszo wiacy” zaprezentują 18 

układów tanecznych z różnych re 
jonów kraju. Występami tymi pod 
bili oni publiczność w 12 pań­
stwach. (o/bop)

n i a należności od konsumen­
tów. Naitom,iar<t kelner, obs-iu- 
gugąicy dany stolik, zapisywać 
ma na rachunkach ceny zamó 
wńcnych potraw. W czasie 
wizmożonegio ruchu /.większy 
się liczbę starszych kelnerów.

Jakich kctrzyści powinien o- 
czekiwać konsiument? Przede 
wszystkim sprawniejszej ob­
sługi. Nowy system ma zano- 
biec sposobom na tradycyjne 
ońsvłanie do „kolegi” i m.a u- 
możliwić zamawianie potraw 
u każdego kelnera. Czy tak 
będzie rzeczywiście — przeko 
namy się niebawem.

W Oddaiale Gastronomii 
WRS „Sipołem” w Poznaniu od 
b”ła się ostatnio narada, na 
której rmówioro szczegóły te 
go systemu obsługi kensumen 
tćw. Będzie cm stonntowo 
wiprowadzany d>o lokali, (pik)

Pozn. konc. życzeń; 18.25 „Powsta 
nie Styczniowe”; 19 O zdrowie 
człowieka — „Reumatyzm liże 
serce, kąsa stawy” profilaktyka i 
leczenie; 19.15 J. angielski; 19.30 
Nowe nagrania radiowe (stereo 
tylko W-wa); 20 Gra Kwartet La- 
salle (stereo tylko W-wa); 20.35 
The Triumphs — of Oriana — ma- 
drv?aly zbiór kompozytorów 
Elżbietańskiej Anglii (stereo tylko 
W-wa i Białystok); 21.15 Portrety 
sławnych kompozytorów współ­
czesnych; 22.15 Ekonomia na co 
dzień; 22.30 J. Brahms: 2 Tańce 
węgierskie — fis-moll nr 5 i e- 
molł nr 21; 22.35 Wspomnienia z 
Haiti; 22A0 Isaac Albeniz: Seyilla 
z Suity hiszpańskiej op. 47.

Wiadomości: 12. 15, 16, 22.55.
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PROGRAM 1: 11,05 — Wychowa­
nie techniczne (kl. l—lii lic.) „No 
we zastosowania techniki”; 11.40 _  
„Meridian” — film fab. prod. TV 
CSRS (kol.); 15 — Melodie: „Ma­
lowany dzban” — „Kraina gór­
skich orłów” (kol.); 15,30 — NURT 
— „Janusz Korczak żywa legen­
da”. Wykład prof. A. 'Lewina; 16 
— Dziennik (kol.); 16.10 — „Obiek 
tyw”; 16.30 — Dla dzieci: „Zna­
cie, to posłuchajcie” — „zupa 

Na zdjęciu: w rejonie skrzyżo­
wania ulic Marchlewskiego i 
Dzierżyńskiego podwyższono nie 
które krawężniki, odcinek ten 
zostanie przykryty nawierzchnią 

z betonu asfaltowego.
Fot. — H. Kamza

lenie w tym rejonie, przepu­
sty dla kabli energetycznych, 
a na odcinku ul. Marchlew­
skiego między Składową i 
Niezłomnych przestawiają kan 
delabry oświetleniowe. Wyci­
nanie i przesadzanie niektó­
rych drzew ukończyli pracow 
nicy Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Zieleni, na których 
czekają teraz roboty w rejo­
nie Garbar. Rozpoczynają ją 
od dzisiaj. W ocenie inwesto­
ra — Zarządu Dróg i Mostów 
— prace posuwają się szybko. 
Mają być one ukończone przed 
roznoczęciem jubileuszowych 
MTP. Chodzi również o to, 
by wykorzystać sprzyjające 
warunki atmosferyczne, (ask)

Na „Czwartku literackim"

Prawie wszystko 
o reportażu

W cyklu tradycyjnych „Czwart 
ków literackich”, organizowa­
nych przez Miejską Bibliotekę 
Publiczną im. E. Raczyńskiego w 
Poznaniu i Poznański Oddział 
Związku Literatów Polskich przy 
współudziale „Domu Książki” i 
redakcji „Głosu Wielkopolskie­
go” odbyło się wczoraj kolejne 
spotkanie. Tym razem gościem 
był Krzysztof Kąkolewski, wybit 
ny reportażysta i znany pisarz, 
autor kilkunastu książek, m. in. 
,.3 złote za słowo”, „22 historie, 
które napisało życie”, „Jak umie 
rają nieśmiertelni”, „Wańkowicz 
krzepi”, „Co u pana słychać?”.

Kąkolewski mówił o swojej dro 
dze do dziennikarstwa, o 30-Iet- 
niej pracy w zawodzie, a także 
o swoich związkach z Poznaniem. 
Wiele uwagi poświęcił reportażo­
wi psychologicznemu, w którym 
się specjalizuje. Opowiadał tak­
że o kontaktach z bohaterami 
swoich reportaży, (gra)

6 lat, a nie 6 miesięcy
Do zamieszczonej wre wczoraj­

szym „Glosie” notatki („Sprawcy 
rozboju ukarani”) z winy korekty 
zakradł się błąd. Marek Andrze­
jewski został skazany na 6 lat 
(a nie — jak wydrukowano — 6 
miesięcy) pozbawienia wolności.

jarzynowa”. Wiersze Juliana Tu­
wima (kol.); 17 — Spotkania z me 
dycyną (kol.); 17.30 — Opowieści o 
przyjaźni — ode. 2 pt. „Mikołaj 
Siedych” — film fab. prod. IV 
ZSRR; 18.15 — Magazyn motoryza 
cyjny (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.10 — Sió- 
demka; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.30 — Robotnicze 
losy: „Gwiazdy patrza na nas” _  
ode. 13 (os atni) pt. „Mąciciele” — 
ang. film fab.; 21.30 — studio Tea 
tralne: S. Witkiewicz — „Wariat 
i zakonnica”; 23 — Dziennik (kol.); 
23.15 — „Sygnały” — magazyn fil 
mowy.

PROGRAM 2: 15.40 — Czas i lu- 
, >..Ostainie królestwo Ka-
lashi ’ ang. film dok. (kol.); 16.30 

„Podróż przez pół wieku” w 
programie niw in. film o malar­
stwie F. Topolskiego (kol.); 17.39 
— Studio Sport — Turystyka i 
wypoczynek (kol.); 18 — „to mi­
ry ~«pW Pro§ra;«ie utwo.y Bairda, F. Chopina, K. De- 
fkolSpe^a’ L' Van Bccthoyena 

19 — Dobranoc dla naj­
młodszych (kol.); 19.10 - Te- 
skop”; 19.30 - wieczór z dzienni- 
Jiski ( 2°-3\- Ję2yk fra"'
(kol • M f P.Odst” ,ekc'a 12 

21 ~ Język rosyjski — kurs 
podst. powt. lekcji 16 (ko!.); 21.25 
—.24 godziny (kol.); 21.35 — Człn »<«“•- 
ni), film fab. prod. wł. (kol.).


